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Tanie pijawki ze szkodą uczciwego kupiectwa. We 
wszystkich powyższych artykułach usiłuje autol 
przez wyszydzania, nieprawdziwe przedstawienia 

przekręcania rzeczy urzędowanie dyrekcyi policy, jej 
dyrektora i funkceyonaryuszów, generalnego delegata 
rządu 1 ministerstwa spraw zagranicznych w pow- 
dze poniżyć, oraz do pogardy przeciw tym władżow 
państwowym, względnie ich organom 2e względi 
pa ich urzędowanie pobudzić, a nadto rzeczona osoby 
względnie władze fniszywia obwinia o czyny nieucz. 
ciwa i nie honorowe, oraz o pogardliwy sposób my: 
ślenia i wystawia je na publiczne pośmiewisko (wy 
siępki z 3 300, 468, 491, 495 u. k, i art. V ust z 1ęfiż 
1662 L, 8/68 Dzpp. Równocześnie na wniosek Pro 
kuratora stosownie do przepisu $ 20 ust. pras. polece 
się Nedakcyi czasopisma „Przegląd Foniedziałkowy* 
aby uchwałę w najbliższym numerze czasopisma i 
pierwszej stronie tegoż pod rygorem kroków 7 § 21 
ust. pras. bezpłatnie zamieściła, Sąd okręgowy karny 
Senat I. Kraków, dnia 21 maja 1919. Podpis nieczyt 


sady 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

a R š Szczakowa, 25 maja. 
Ludność tutejsza i całego pasa nadgranicznego mie- 
pokoi się coraz więcej. Wojska pruskie koncentrują się 
na Śląsku Górnym, represye wobee ludności polskiej 
i wzmagają sie, a rząd pruski zamierza wywołać teatralne 
powstanie Indności niemieckiej w ten sposób, Że żełnie- 
rze „Grenzschutzuć, przebrani po cywilnemu, mają urzą- 
iai ruch pówstańczy. Frzygotowani nawet jesteśmy ma 


inwazyę pruską. 


W przededniu wojny 
z Prusakami. 


Gad pruski podnosi łeb. — Prusacy chea wtrącić Polske | 


do grobu. — Alarmujące pogłoski w Krakowie. — Nie- 
mieckie powstanie ludowe. — Wierzymy w naszą armię. 


Kraków, 26 maja. nali atak na Szczakowę. Wiadomość ta nie 

Gdyby koalicya we wrześniu ubiegłego roku 

była poszła za radą generalissimusa Focha, 

wtóry oświadczył, że należy wkroczyć do Ber- 
lina i tam zgnieść głowę gadowi pruskiemu, 
disiaj Europa mogłaby już oddawna cieszyć 
się owocami pokoju. y 

Niestety Wilson i Lloyd George sprzeciwili 
aig temu i'oto gad pruski podnosi butnie ieb, 
gotując się do skoku na nas. NAA N 

Spedziewalismy się tego i nie będzie to dla 

naa niespodzianką. Wskazywała na to niebcz- 
pieczeństwo prasa polska, mówiono o niem w 
Sejmie, l ; 

Delegaci niemieccy w Wersalu pod batużą 
puika przewiekają podpisanie traktatu poko- 
jowego, a tymczasem Prusacy przygotowali się 
do wojny z Polską na śmierć i życie. Chcą na- 
powrót wtrącić Polskę do grobu i przywalić go 
głazem, którego nikt by już nie zdołał usn- 
nąć. 

A ER wcale nie myśli jechać do Szwaj- 
caryi, gdyż kiemie całą akcyą zaczepną na 
wschodzie. Socyaliści, stojący na czele rządu 
w Rzeszy niemieckiej i w Prusiech, są takimi 
samymi bandytami krzyżackimi jak Fryderyk 
Mi lub Wilhelm II. 

Prusacy, którzy dzięki Wilsonowi i Lloyd 
Georgeowi zdołali pozbierać niezupełnie poia- 
mane kości, rosną w butę i otwarcie powiada- 
ją, że nie oddadzą nam debrowolnie ani piędzj 
zrabowanej ziemi, 
| Nie też dziwnego, że wczoraj rozeszła się 


sprawdziła się, niemniej ludność nad obecną 
granicą pruskg jest do najwyższego stopnia za- 
niepokojona i na wszystko przygoiowana. — 
Wie oną, że rząd pruski ma członków »Grenz- 
schutzus dać cywilne ubrania i za ich pomocą 
urządzić niemieckie powstanie Judowe, wie zre- 
sztą, że hordy krzyżckie gotowe są każdej 
chwiil do rozkójniczej wojny. 

Jesteśmy w przededniu wojny z Prusakami. 
Może ją zażegnać koalicya, oświadczając Ber- 
linowi, że napad na Polskę jest równoznaczny 
z atakiem na Francyę lub Beigię. 

Sądzimy, że koalicy» choóby dla własnego 
honoru zdohędzia się wobec Berlina na ener- 
giczne słowo przestrogi — mimo to musimy że 
swojęj strony przygotować się w zupełności do 
wojny. Co więcej — musimy leczyć się nawet z 
tem, że będziemy walczyć sami, zdani tylko na 
siebie, 

I lhozymy się z tem. 


cudów męstwa i poświęcenia, która jest nio- 


walczącego o byt. 


daniom. 


do boju, jak jeden mąż. 


Wierzymy w tę naszą armię, która dokazujej 
zrównaną, która jest darem Bega dla narodu 


- Wierzymy w dowództwo tej armii, które udo- 
wadniło, że umie sprostać najtrudniejszym za- 


- Wierzymy narodowi polskiemu, który stanie 
. Niepowstrzymany będzie lot orłów polskich. 


Miecz polski spadnie na karki pruskie, na te 
po Krakowie wiadomość, jkoby Prusacy wyko”. kurki, chylące się z podłą pokora Ład Benem, 


a podnoszące się z niemnie 
Wartą. 
Miecz musi wytyczyć nasze granice na za 


enzura szaleje! 


Kraków, 26 maja. 

Podnosimy donośny głosprotes tu prze 
«iw systemowi knebiowania naszego pisme 
przez prokuratoryę krakowską. 

W ciągu trzech miesięcy spadło na »Przegląd 
Poniedzialkowyc aż 7 konfiskat i to zupełnie 
nieuzasadnionych. 

«Piszemy % obronie wyżyskiwanej i głodzone, 
ludności, piszemy przeciw paskarzom i sprze- 
dajnym urzędnikom, tępimy zło, łajdackie po- 
zostałości zgnilej austryackiej biurokracyi, ale 
nie narażamy nigdy i nigdzie na szwank inte- 
resów pańsiwa czy też społeczeństwa. 
Dlaczego więe te zaciekłe, czasy Św, 


j podig buig nad 


š 
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jInkwizyeyi żywopzypominające, konfi- 


katy?! 
Może cenzura z natury swej m a ł ym bardzo 
sprytem się odznaczająca, przypuszcza, że kon. 
fiskatami zrujnuje wydawnictwo?! j 
Jakkolwiekby głupią była polityka ¢ engo- 
ra, to jednakowoż tak niemądrze chyba 
nawet przy ul. Kanoniczej rozumować nie mogą. 
Potrafimy się bronić. WA 
Przedłożyliśmy już odpowiedni memoryal 
ministrowi sprawiedliwości, w którym wyka- 
zmjemy zupełną samowolę prokuratoryi w sto- 
sowaniu konfiskat, samowolę, która mogła u- 
chodzić jeszcze za rządów austryackich genc- 
|rałów w Galicyi, ale nie w demokratycznej, iu- 
dowej Rzeczpospolitej polskiej. gwi 
Zanim przeżytki zamleśninaiego au- 
stryackiego  hydrocefalicznego biurokratyżmu 
zgnębią niezależną, wolną prasę, przypuszezać 
należy, ża same zostaną usunięte jako rażący 
anachronizm, niezdolny do przystosowania sie 
do z gruntu zmienionych atosunków. 
Bezmyślne repreżye miną się z celem. 
Bedziemy pisać dalej ómiało i niezależnie a 
społeczeństwo całe stanie po naszej stronie a 
przeciw mamutom z epoki średniowiecza i za- 
| bozczej polityki powałonych państw centrał 
nych. 
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Warszawa, 26 maja (PAT). Komunikat szta: 
bu generaln. Front galicyjski, Akcya nasza 
w dalszym ciągu rozwija się z powodzeniem. 
Zajęliśmy stacyę węziową Krasne, zdobywając 
duży tabor kolejowy. Front wołyński. Bez 
zmiany. Pronż litewsko-białoruski. 
Na poł. wachód od Pińska walki trwają dalej. 
Na innych odcinkach frontu oprócz utarczek 
patroli bez zmiany, Haller, pułkownik. 


(rew i łzy polskich meczenników, — 


Prol H. Riakowski, ofiara szpiegowskiej dzia: 


talności Krupińskiego. — Straszna radera. — Piekło Talerkofn. — „Verräter“ — Ręka 
KMrupióskiego. — Wojskowe władze zustrgachie rekabilitują prof. Makowskiego. — Ca 
powiedzą ma to znimistrowie Leśmiewski Wojciechewski?) 


raków, 20 maja. 

Vimij gmdę ziemi polskiej silnie w! 
dloń, a pocieknio z niej krow i ław pobkj 
skich męczenników, krew i izy ofiar, 
siepaczy rządów zaborczych. i 

Dziś mależą te sprawy do bistoryj, któraj 
jednękże musi być uszanowaną tak, żeby nit; 
z katów i morderców narodu nie uszedł kezkas- 
nie. Pójdzie pod sąd Wilhelm pruski z gv-. 
nem, pójdzie GzerniniBothmann-Hojl- 
weg = niech też wykonawcy ich planów nie. 
beda żapomniani.. 

~ * e | 

Było to w sierpniu 1914 rokw. 

Do mieszkania p. Kazimierza Makowskie- 
qo, ukończonego słuchacza praw w Krakowie, 
wszedł niespodziewanie szpicel policyjny i o- 
świadczył krótko przeraźonemu gospodarzowi:, 

Aresztują pana z polecenia p. nadkomisa- | 
rza Krupiisziego. 
Zaznaczamy, że ówczesny starszy komisarz i 
policyi Krupiński był przydzielonym do woj- 
skowego austryackiego biura szpiegowskiego 
przy sztabie generalnym w Krakowie. 
Arosztowanego Makowskiego odprawa 
dzono do starej walącej się rudery na Podzam- 
czu, gdzie bez przesłuchania względnie podania 
przyczyny, aresztowany siedział w towarzystwie 
kiikuset opryszków, prostytutek i ztodzici oko-, 
ło trzech tygodni. 
W miedzyczasie zdołał nieszczęśnik zawiado- | 
mić rodzinę (profesorstwo Pareńscy. Ja- 
cezewscy) i znajomych o swoim losie, błaga- 
jąc o ratunek. 

_  Interweniujący adwokat zwrócił się do ge-! 
neralnego sztabu twierdzy, gdzie Niemiec, ka- 
pitan Baier, po sumienaem zbadaniu wszełkich | 
tist ludzi podejrzanych, OŚWIADCZYŁ, ŻE ON 
ZUPEŁNIE NIE ZNA MAKOWSKIEGO (SO 
EIN MAKOWSKI KOMMT BEI UNS ÜBER- 
HAUPT NICHT VOR-) I ŻE JEST ZA JEGO 
NATYCHMIASTOWEM . WYPUSZCZENIEM 
NA WOLNOŚĆ. ZASTRZEGŁ ATOŁI, ŻE 0- 
STATECZNY I DECYDUJĄCY GŁOS W TEJ. 
SPRAWIE MA NADKOMISARZ KRUPIŃSKI. | 

Nazajutrz zastał obrońca Makowskiego, 

w wojskowych biurach szpiogowskich KRU- 
PIŃSKIEGO, KTÓRY CYNICZNIE SPRZECI- 
WiŁ SIĘ UWOLNIENIU MAKOWSKIEGO, | 
GDYŻ TENŻE BYŁ JAKIŚ CZAS NAUCZY-| 
CIELEM PRYWATNYM W CZĘSTOCHOWIE | 
(dziś Republika polska!) i oprócz tego jeździł 
często przez granicę dawnego Królestwa Pol-' 
skiego do majątku swej matki, Koszyc, wci 
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WIATŁA I CIENIE. 


(Boy o chwastach niemieckich, — Pierwszeń- 
stwo dia sPrzegłądu Poniedziałkowego<.— Wie-| 
deńczycy. — Owczy pęd do Wiednia. — Ary- | 
stokracya, szlachta, mieszczaństwo. — Bartek) 
a Wiedeń. — Hr. Lanckoroński i dr Rittner. — 
Mickiewicz o żołnierzu polskim). 


yi 
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Wśród prasy małopolskiej >Przegląd Po- 
działkowye był pierwszym, który po 
rozpadnięciu się obu mocarstw centralnych 
podniósł długotrwały i wielee szkodliwy wpływ 


i 


|WNEJ AUSTRYI NA NĘDZĘ 1 PONIEWIER- 


również na terenie zjedaoczonej Republiki pol- | prowadzone dochodzenia, zostały ZASTANO 
skiej!) WIONE UCHWAŁĄ AUSTRYACKIEGO SĄDU 

Tak orzekł starszy komisarz policy! Krupi! SADU WOJSKOWEGO, ORZEKAJĄCĄ, 21 
ski, szet szpiegowskiego referatu i Makowski, | PRZECIW PGRUCZNIKOWI KAZIMIERZOWI 


iznany dobrze w obywatelskich kołach |MAKOWSKIEMU, KTÓRY W MIĘDZYCZASIA 


Krakowa, jako człowiek bezwzględnie spo- ZOSTAŁ ZAMIANOWANY PROFESOREN 
hojny, nie intercsujący się źadnemi sprawami |SZKOŁY PODCHORĄŻYCH W KRAKOWIE: 
poza swym zawodem, powędrował? do Talerhofu NIE BYŁO I NIEMA ŚLADU ŻADNYCH PO 
aa pelne dwa lata, |DEJRZEŃ © NIEŁOJALNOŚĆ PAŃSTWOWĄ 

Trzeba słyszeć człowieka, opowiadającego 0o! A INTERNOWANIE TEGOŻ NA POCZĄTKI 
czasach przebytych w tem piekle nieszczęścia ii WOJNY BYŁO BEZZASADNĄ SZYRANĄ 
udręczeń, zobaczyć łzy, ciekące z oczu przy |BEZPRAWIEM O POMSTĘ DO NIEBA WO 
każdem słowie, i zaciskające się pięście wśród; ŁAJĄCEM. 
słów: z Dzis mamy już Polskę i polskich mini 

ja się jeszcze z nim obliezę! strów! 

W Talerhofie misli internowani czapki] Czy pan minister wojny Leśniewski zainte 
z napisami »Varritera (zdrajey!). mieszkali rā- resuje się losami swego oficera Kazimierza Ma, 
zem z kobietami i dziećmi w brudnycu, zaw8z0- kowskiego, któremu stała się tak straszną 
nych barakach, byli głodzeni i bici za każdą |krzywda? 
drobnostkę przez straż obozową, rekrutującą| Czy pan minister spraw wewnętrznych 
się z Czechów i Niemców, oraz zmuszani dojWojciechowski wie i zdaje sobie spra 
mycia wychodków, szorowania podłógjwę z faktu, że dawny Starszy komisarz nit 
itp. Wskutek gło du, brudu i zinna umiera- giryackiej policyi Krupiński, który miał sobii 
a dziennie przeciętnie 80 osób. Pomocy lekar- przydzielony resort szpiegowski, jest obecni 
skiej na miejscu żadnej, Najbliższy szpital znaj- | dyrektorem władzy bezpieczeństwa na ziemiach 
dował sie W odległości czterera kilometrów. | Polski niepodległej, a to w dalszym ciągu dzię 
WIEDZIAŁ STARSZY KOMISARZ, PÓŹNIEJ: |ki ochronie i poparciu dawnego Austryackiega 
SZY DYREKTOR POLICY! KRUPINSKI, DO- | egs-ministra?! R 3 
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n durektor ATUBIŃSKI, 


Kraków, 26 M3R- 
W każdem praworządnem państwie 
zajmuje się policys porządkiem i bezpieczeń. 


KĘ. 
Dopiero zapowiedź zebrania się parla- 
mentu w Wiedniu umożliwiła niektórym 
wydostanie się z tej gehenny, z tego austrya- 
ckiego Nerczyńska. Zarządzono pobór woj- 
ti 


” 

skowy w Talerhoiie i Makowski poszedi 
jago jednoroczny ochotnik do 57 pp., a po zda- 
niu egzaminu oficerskiego z odznacze- 
niem, udał się w charakterze aspiranta 
oficerskiego na front rosyjski. Ten ezło-| stwem publicznem, 1 

wiek, którego Krupiński trzymał dwa lata w} Wyjątek stanowi tylko jedyna półicya kra: 
Talerhofie jako szpiega rosyjskiego (!?)| kowska, będąca jeszcze w zupełności pod a we 
bit się na froncie jak hohater. Oirzymał złotyjstryaeka suggestyą, śledzenia ztraj. 
medal waleczności, duży i mały srebrny, zosiał| ców, koniiskat czasopism, zapełniania przy: 


zamianowanym chorążym i podporuczuikiem,,;hytku na Montelupich i w osławionym Tałerho- 
y nie wierzyli w św. Em 


| 


Trzykrotnie ranny ciężko w polu, został odko-|fie ludźmi, którz 
menderowany do pułku. Stelloweów. 

Teraz porucznik Kazimierz Makowski, któ-| Ale zupełnie daremnie natomiast zwraca się 
rego dzieje znali przełożeni, wnióst za radą au-| dotychczas prasa krakowska do sławetnej 
stryackiego generała, oburzonego niesłychanie | dyrekcyi policyi miasta Krakowa z wezwaniem 
z powodu postępowania szefa biura szpiegow-| 6 usunięcie hord wyrestków przedmiejskich, 
skiego Krupińskicgo, doniesienie karne do są-|hardlujących tytoniem i „tabaczką” na rynku 
du wojskowego w Krakowie przeciw sobie sa- | głównym pod Sukiennicami. 


memu. Drobiazgowe, specyalnie ścisiej Bandy te, wywołując natrętnie i głośna 


strony hr. Lanekorańskiego. który jest 
możnym panem. Wszak to on swojego byłego 
»guwerńerac dra Hartla »zrobił« profesorem 
uniwersytetu wiedeńskiego, a następnie mini- 
strem oświaty. Hr Lanckoroński pisywał 
nawet feljetony o sztuce w dziennikach więdeń- 
skich i brał żywy udział w polemice o kościół 
św. Karola. Naturalnie w Wiedniu, - 
e $ © 

Za arystokracyą poszła szlachta, za szlachtą 
mieszczaństwo. Dobry przykład działą. Taki 
sszlagone, który w domu płacił robotnikom 
kwitkami, eskontowanemi następnie w karcer- 
mie po kursie 70 za 100, sypał w Wiedniu pie- 
niądzmi na prawo i na lewo. Byli dobrze zapi- 


ażyby wreszcie wyplenić chwasty niemieckie. 
Niestety nie będzie to łatwem zadaniem. Nie- 
mieckość i niemczyzna zapuściły w byłym za- 
borze austryackim tak głęboko korzenie, 
że orka będzie mozolną. 

Qdleciały kawki z pałacu namieslnikow- 
skiego we Lwowie, odleciały orły awugło- 
we z tysiacznych gmachów, ale niemicekość 
austryacka dotąd panoszy się jeszcze u nas. 
Właściwie mie austryacka, tylko wiedeńska. 
Nie piszemy rozprawy, lecz tylko feljeton, więc 
możemy rzecz przedstawić na przykładach. 


Arystokracya polska najdłużej utrzymywała 


niemczyzny na całokształt życia polskiego w zA- |stosunki z Paryżem, ale wreszcie zerwała je 
porze austryackim. Omawialiśmy tę sprawęjw znacznej mierze i nawiązała z Wiedniem. 
w»ŚwiatłachiCieniache, oczywiście w Qczywiście mówimy 6 arystokracyi galicyj- 
sposób luźny i feljetonowy, bo przecież »5wia-|skiej. Lwów cesarski łaskawie na to patrzył. 
tła j Cieniee są tylko feljetonem tygodnio- |Książęta Radziwiłłowie i Czartoryscy >przyżo- 
m. Przed tygodniera zajął się tą sprawą p. | miki się e do rodziny byłego arcyks. Karols Ste- 
T, Żeleński (Boy), który w artykule p. t.jfana, a cały >kauje snuł stąd najpomyślniejsza 
>Bezwiedne oryentacyet powiedział między in- |koroskopy. Arystokracya polska nigdy nie 
nemi: »...Francya stała się dla znacznej części świeciła nieobecnością w wyścigach we Freude- 
naszego społeczeństwa — nawet względnie |nau, hr. Józef Potocki przegrywał miliony 
oświeconej == czemaś równie obcem i €gZ0-iw wiedeńskim sJokey klubie<, ks. Lubomir 
tycznem niemal, jak n. p „Japonia; z drugicjjs ka urządzała filantropijno festyny, hr. L e- 
strony przeszliśmy setkę lat przeszło niemiec- dochowscy uznali za stosowne zniemczyć 
kich wpływów. niemieckiej szkoły; niemiockość |sie całkowicie, a hr. Karol Lanckoroński 
wciskala się w życie nasze, myśl, wszystkiemi [był subtólnym wyrazieielem tego austryacko- 
porami; stała sie chwastem, do którego uprzą- | wiedeńskiego prądu. 


CA 


wy. 


gani u fiakrów i kelnerów za hojne napiwki,, 
otrzymując w zamian tytuł: »Herr Grą le, 
a przynajmniej »Herr Barone. Niemniej dobrze 
byli zapisani w półówiatku, który z lubością 
powtarzał » Polmischer Kav'liere, h 
Mieszczanie także często jeździli do Wiednia, 
Tak sobie na »lumpkę<. Powróciwszy, opowia” 
dali dziwy o życiu wiedeńskim, wyrażając się 
wzgardłiwiae o takich gniazdach, jak Kraków, 
albo Lwów. Słowami: »Kiedy byłem w Wie 
dniu...c szafowali nieustannie. A skoro da Wie- 
dnia jeździli mieszczanie, właściciele kamienie, 
sklepów, rcichych kątkówe i rozmaitych sole- 
andrówe, to dlaczęgoż nie mieliby jeździć tam 
subjekci, pomoeniey, urzędnicy i rozmaici lu- 
dzie, rozporządzająny »>aniżonemie, a nawel 


tnięcia żadna metoda nie może być zbyt enen| Hr. Lanckoroński, przyjaciel cesarza 
j FranciszkaJózofa i ochmiatrz jego dwo- 


gicznąc. za s Ę À 
ru, był i jest dotąd całkowitym Wiedeńczy- 


Złote sło wa. — Trzeba raz wraz przeory- 
wać ckstyrpatorami wszystiie niwy naszego 
życia zbiorowego A indywidualnego, 


»wolnemi« biletami jazdy? 
Chłopi jeździli do Wiednia tylko po sł” 
sk cezarskąe, albo z interesami do po- 


| 


kiem, który jeszcze niezupełnie zapomniał mó-; 
wić po polsku. A jakże. To wielka łaską ze słów, Ale gdyby Anstrya nie była rozpadła się, 


awój towar, uniemożliwiają dosłownie przejście 
spokojnej publiczności przez część Rynku mię- 
dzy Gukiesnnicami i uL św. Jana. 

Możeby dyrektor Krupiński zamiast porozu- 
nięwać się telefonicznie z prokuratoryą 
co do kouiiskaty „Przeglądu Poniedzłałkowe- 
go“, załatwił to osobiście i przy tej sposobności 
przeszedł przez Rynek, gdzie będzie miał spo- 
sobpość zapozuać się z tem widowiskiem, go- 
nie miasta w meio- 


dnem Konstantynopola, aie 
dniej Europie. 

Pozatem zechce się może dyrekcya policyi| 
zejąć bardzo ważną sprawą, a należacn 
pi tj. grasowaniem licz- 

i A-B już od godziny 


do jej kompetenc 
sych prostytutek po I 
D wieczorem. 


i Feder 


ków. — Zachowanie się pewnych czynników, 


. Kraków, 26 maja. 

Z czasów austryackich, gdy przyjechał do 
Krakowa któryś z arcyksiążąt, albo gdy nade- 
szła wiadomość o zwycięstwie rozbójniczej spół. 
ki austryacko-pruskiej, mieszkańcy Krakowa 
byli nagabywani, ażeby wywieszeli chorggwie. 

Panowie Krupiński i Federowicz pilnie 
csuwali nad tem, burzoną nawet braki, ażeky 
kopać doły dla masztów. 


Obecnie przepiękne zwycięstwa oręża pot-! 


TTE 


iehr 


| kata „Przeglądu“ gotowa. 


zenia endecko-komiunistyczne 


PRZEGLAD PONIE 


= Poza AGE 25 


DZIAŁROWY 


Kspłanzki te Wenery zachowują się Yå- 
wnio napastiiwie, jak koledzy, eprzedający pi- 
pierosy i tabuczkę, załatwiają głośno swe trans 
keye z przesotnymi amantami przy Ilegmaty-| 
cznem przypaķywanių się służby policyjnej, 


i 


Pytamy zupełnie spokojnie i bez „osóbi-| 
stych* ataków —— co właściwie robisz pan, pa- 
nie dyrektorze? 

. Straż cbywateśska. pracuje w nocy, w dzień 
w smem sercu Krakowa, orgie paskac- 
sko-papierosowe, wieczorem kandel niewolnic- 
prostytutek na ulubionem miejscu spacerowe, 
ale ma to w poniedzialek raniutko już kantis-, 


arodówy« Kra- 
4 


D 94 
skiego nie wzruszają wcale panów Krapińskie- 
go i Federowicza, 

W Łodzi, posądzanej e komunizm i bolsze. 
wizm, odbyiy się uroczystości z powodu zwy-. 
ciąstw' na wsehodzio — w Krakowie poprzesta-| 
no na dobrej radzie, ażeby uchodźcy z Galicyi 
wschodniej opuścili miasto i powrógiii do domu.) 

W zasadzie nie jesteśmy za festynami z po-| 
wodu zwycięstw, — ale przypominamy zacho- 
wywanie się pewnych czynników wobec zwy- 
cięstw prusko-austryackich z polskich, 


ow 


ACZALZK GI 


ORA ETCTA 


| 


Z Związku zawodowego pracowników] twierdzone, Draga Sprawa, tj. unormowanie piae, któ- | 


„kolejowych 
pismo z próśbą o zamieszczenie: 
Kraków, 26 maja. 


j 


ścią 
tutu Związku warszawskiego. gdyż brak jego powodo- 
wał wstrzynianie zrzeszenia się ich na p 
stawie, tesm więcej, że stary, atstryach 
elirzenia między pracownikami kolejowymi 


otrzymujemy  nastgpujące|rych projekt Związek kolejarzy rządowi podał, 


nie 
magia być z różnvch powodów załatwiona, natomiast, 
uzyskano tymczasowo, aż do czasy uregutawania 


(Kolejarze całej Polski oczekiwali z nięcierpiiwo- | płacy, podwyżkę dodatku drożyźnianego, wyplacoce- 
i utęsknieniem na ostateczne zatwierdzenie sta-|go w kwietniu, o dalsze 25 procont miesięcznie, 


W kwesiyi tej odbywał zarząd związku parokrotnie 


rawnej pod-| narady; czy osiągnięta przez Związek po zatwierdzeniu ! 
sysiem wi- | stakinu podwyżka „dodatku zadawala kolejarzy wzglę w Krakowie otrzymujemy następujące pismo; 
święcii| dnie czy nie należałoby zastosować silniejszej akeyi, | 


trynmty, bo władza kolejowe, Którym silny Związek | przyczem odbył komitet wykonawczy ostatecznie W | 
kolejarzy nie był na rekę, nie chciały uznawać stwo-| dniu 16 mzują br, posłedzenię wzniogaionę przez przed, 


tzonego juz de 
stwa i 
zwańczy galicyjski Związek kol. urz, podtrzymujący 
stary system kastowy, 


facio Związku i jego przedstawiciel. | stawiuielstwo wezyslkich dyrekcyi kal, 
vwalczały go z całą sita, a protegowaiy samo- | zapadła następująca ręzałucya: 


na którym | 


Zebrani dnia 10 maja dęlegach komisyj przedsta- | 
wieiciskiej pracowników przy cdyrekcyach  warszawe | 


Związek, jak powiedziaso wyżej, istnieje już fakty-| skiej, rauemskiej, krakowskiej i twowskiej, tudzież. 
cznię od styczula br, ale zabiegi jego o zatwierdzenie | członków sarządu gł w sprawie odpornego stanowi. | 
statutu i unormowanie płacy naupotykały ma ogromne | ska rządu względnie ministerstwa kolei, wobec żądań 
tredności, stawiane tak przez władze pcaustryackie, | wydudniejszej pomocy pienigtnej usthwaiono, co nastę- 


fak i przez wybitne jednosiki g obozu narod. demokr. j puje: 


finternelacya Głąbińskiego w Sejmie); wreszcie przez 
porsiiżującą wogóle pracę Żwiąrku przeciw akeyi ko- 
mimistów, którzy również nie chcieli dopuścić do zie- 
dnoczenia prac kol. w Zwiazku. 
stron stawiano Związkowi przeszkody z jednej strony, 
» siine j kategoryczne żądanie kolejarzy w kierunku 
tatwierdzenia statnwiu z drugiej, zmusiły zarząd Zwią- 
kku, celem unibsięcia zrewoltowania rzeszy kolejowej 
do wyznaczenia vządowi terminu: to jest dnia 15 mają 
br. do zatwierduenia Gtąlutu i uregulowania piam 
PIERWSZY PUNKT ZATWIERDZONO, tj, statut za- 


ZE" n maae meaa 


b s newnością doczekalihyśmy się chłopskich 
wypraw do Wiodnia. Widzielibyśmy Maćków 
| Bartków u Sachera, albo w »Bathauskellere 
tto byłoby ukoronowaniem dzieła. 

Dla tych, którzy nie mogli jeździć do Wio- 
Ania, istniały po miastach naszych kawiarnia 


15 maja Gr. pednosi propuzycyę ministerstwa kolei w |io 


ądania Kolejarzy polskich podyktowane sa NIE- | 
ZMIERNEM FRUDNEM POŁOŻENIEM, W JAKIEM | 
ZNĄLEŻŁI SIĘ KOLEJARZE Z POWODU CORAZ: 


Te, ze wszysikich | BARDZIEJ WZRASTAJĄCEJ DROŻYZNY NAJNIE-| wysłać telegram do wszystkich 


ZBĘDNIEJSZYCH $RODRÓW ŻYWNOŚCI, tudzież | 
tem, że (ak ważnę sprawy, jak uregulowanie stosun- 
ków pracowników kolej. do admiaistracyi, tudzież 
ubezpieczenie pracowników narażonych w służbie ko- 
lejowej na tyle niebezpieczeństw dotąd załatwione nie | 
zostały, wobec faktu jednak, że uchwała Sejmu z d.i 


o O RE narse daina p 


IST. WM 
= we AA, 
sprawie tymezasowero dotatku drożyżnianego © 25 
procęnt aż do czasu wprowadzenia plac stałych, di- 
iej wobec eświadczenia ministerstwa kolei, złożonego 
reprezentantom klubu poselskiego, ża sprawa admini- 
stracyi ceo do treści osób bądzie przyspieszona, nie 
stępnie, że w myśl dep, M. K. z dnia 13 maja pra- 
girelyka slużbowa została już opracowana I będzie 
przediożoną takża | związkowi do uzgoumenia, że 
praco dotyczącę ubezpieczenia kolzjarzy przez odnośnie 
migisterstwa będę po wprowadzeniu jednolitej waluty, 
co nia nastąpić w czerwcu lub w lipcu, wreszcie wobec 
tego, że statut został zatwierdzony, konierencya za: 
znacza; jakkolwiek przyznane przez rząd i Sejm do- 
datki drożyśniane kolejarzy wcałe nie zadawalniają, 
ta jednak ze wzgledu na położenie kraju kolejarze 
stawiając jeszcze raz interes kraju na pierwszem miej- 
scu, postanawiają nie przerywać pracy na kolejacu, 

Pracawuicy kol. czynią to w nadziei, że "rząd i 
Sejm uwzęlędniając ważność pracy dla społeczeństwa 
z jednej, a ciężkie ich położenie, zmniejszające ich 
eprawność fizyczna z drugiej strony, uczynią wszyśl- . 
ke, by zasadnicze żądania kolejarzy co do ich płacy 
i należnych im praw jaknajrychłej w peinej mierze - 
uwzględniono, gdyż pracownicy kol, z żądań tych 
nie zrezygnugą. Ą 

Mimo tej uchwaly jednak pewne nicodpowiedziałne 
czynniki komunistyczne i nar-dem. nie chciały się 
poddać woli większości przedstawicieli Związku i 
KONTYNUOWAŁY STRAJK NA SWOJĄ RĘKE W 
TYM CELU, aby zaułanie do Związku zmniejszyć i 
przez to go rozbić. ` ać a” 

W nieęnem tem wichrzeniu pemógł tym czynujkom 
tak minister kotei Eberhardi jak i dyrektor « warsz. 
kolei Jakubowski, którzy nie zezwolili zarządowi 
związku na wysłanie depeszy nawołującej bęzwzyjęd- 
nie do dalszej pracy. Wskutek tego mogi wicirzy- 
chele wymienieni wyżej dalej propagować ideę strajku, 
który też trwał przez caly dzień 16 i 17 maja br. Za- 
rząd Związku wydał nadio w myśl zasadniczo na ye- 
braniu w dniu 16 maja br, pawziętego stanowiska 
odezwę do kolegów kolejarzy w dniu 17 maja tw. 
wieczór, wzywającą ich do rozpoczęcia pracy i zanic- 
chania strejku. > wj 36 ży aai 

Te fakia podajemy celem wyjaśnienia naszego Sta- 
mowiskka i pracy, do wiadomości całego  społeczęń” 
stwa, które przez różne nam wrogie pisma jest bięd- 
mie į ma naszą niekorzyść informowane, a przeciw 
czemu stanowczo protesiujemy, 
PRZEDSTAWICIELSTWO OKRĘGU DYR. KRAKÓW 


srek prieoaników. Kolejowych 
o Warszgwie, | 


Kraków, 26 maje | 
Z Związku zawodowego pracowników kolejowych 


Wobec rzucanych oszczerstw na Centralny Zarząd 
Związku zawodowego prac. kolejowych Rzeczypospo- 
litej polskiej, jakoby tenże propagował strejk na ko. 
lejach polskich, ; 
cśwładeramy, że wieści powyższe polegają na tałszy-| 
wych iuformacyach, rozsiewawych przez jednostki] 
celem wywołania jeszcze większego zamętu i 64 go- 
dne napiętnowania, 

Prawdą jest matomiast, žo  przedstawicielstwa 
Związku starało cię złagodzić rozgoryczenie, panujų- 
ce pomiędzy pracownikami pewnych działów służlo- 


"wych, Zaś do ogóin pracowników kolejowych wydalu 


odezwę, nawoiuiącą do utrzymania ruchu i porządku 
ną kolejach, przestrzegając ze względu na ważność: 
cuwili przed strajkiem i oprócz iero postarała się 
kół miejscowych, 
wzywając je do działania przeciw atrajkowi, Tele-, 
gram ten został jadnzkowoż przez ministerstwo kole- 
fowe wstrzymany, kiórs z braku oryeniacyi w tak 
ważnej chwili dodało do swoich starych błędów jess- 
cze jeden nowy, 

Polityka, jaką prowadziło dotąd ministerstwo koles 
we, sinchiając podszeptów pewnych czynników, 


kłopot ze zbiorowem wydaniem. Alo na to po-| 
radzi jakoś p. Bondy. Tylko eksportu miech so- 
bię szuka nie u nas, 
w z « 
— Kocioł garmkowi przymawiał, a sam smo- 


li — gotów autorowi niniejszego feljetonu po! 


+ 


zaś posiędziemy, korzystajmy z przedziwnej 
biblioteki Boy'a. kra ak 4BR. LJ 4 
«i EG. M" " 


Powiada. przysłowie: „Spiritus flat ubi valt; 
i powiada prawdę. Siedzieliśmy w kawiarni, 
rozprawiająe bardzo gorąco o armii polskiej i 


więdeńskie, bułeczki wiedeńskie, sznycie wie-| wiedziec czytelnik, — Widocznie znasz nieźle pewnych prądzch, które pośród niej panują. 


fońskie —— przeróżne wiedeńskości. 
4 LJ 


EJ e 

Xie zanisdbywni także Wiedeń naszego życia 
nmysłowego I artystycznego. Wio- 
jeneki księgarz Bondy darzył nas słownikomi, 
bistorysni polskiemi, albumami malarzy pol- 
śkich —— a wezystko na raty. Kawiarnie prze” 
*enione były =witzbiattamie  niemieckiemi,; 
które nie szczędziły nem obelg. Oryentacye po- 
ftyczno marzucala nam „Neue Freie Presse", a 
wody paryskie szly do mas przez Wiedeń. Na- 
weż paryckie sziuki teatralne dostawaliśmy z 
Wiednia, który często pożyczał nam także de- 
koracyj, 

Wprawdzie Griliparzor nazwał nie.j 
yé Wiedeń bardzo niepochlebnem mianem 
Kapua der Geistóre, a smacznie później kam 
alista policyjny, a obok tego poeta z bożej ła- 
mi Amzengruber także nieszczególne miał wy- 
- Wrażenie o Wiedmau, ale to byli podobno neu- 

estenicy, a co gorsza, ludzie, cierpiący stale na 

vak monety. 
Jako zaś Lanok orońsSki był subielnym 
'pyobracicielem wiedeińskości pośród arysto- 
bacyi, tak znowu pośród bużuazyi, czy biu- 
pkarcyi takim wyobrazicieciem był dr Rittner. 

Miacy podziwiają jego utwory wiedeńskie — 

bó Wiedeńczycy utwory polskie. Będzie tylko 


te meczy, więc mialeś dużo do czynienia z Wie- 
dniem. 

Niestety tak było. 

Miałem rzeczywiście dużo do czynienia t au- 
strysckością i wiodeńskością. Wszak nezęsz. 
czałom do szkół polskich w Galicyi, wsz 
czylem się nawot historyj „kraju rodzinnego”. 
Pilem i jadlem naukę, przyrzadzoną po au- 
stryacku. Przy maturze zjednałem sobie nad- 
zwyczaną łaskę inspektora wcało przyzwoitą 
znajomością języka niemieckiego. Byłem na 
bakier z matematyką, ale uralowala ramie 
niemczyzna.. 

Qkazalem się niewdzięczny, jak każdy Polak 
wobec Niemca. Zacząłem zaponinić o Wis- 
dniu, a marzyć o Paryżu. Przeczytałem tloma- 
czoną na język polski broszurkę ks. Montafern- 
berta o powstaniu polskiem z r. 1868 į podczas 


cadej lektury łzy napływały mi do oczu. Osu-; 


szyłem łzy i przewidziałem. Znany dobrze Wie- 


deń stał się dla mnie zupełnie obcym — a nie-i 
zrumy Paryż znanym i drogim. Zanałką zgasla, | 


a pochodnia do dzisiaj świeci. I na przyszłość 
najdłuższą. 

Musimy odniemczyć się — powiada Boy — 
a jdnym z najskuteczniejszych do tego środków 


jest ułatwienie dostępu do kultury trancuskiej.. 


Uczmy się tedy jezyka francuskiego, zanim ga 


ak t. 


, Zaczęliśmy się zapalać i zarzucać sobie nawza- 
ijem mieznaomość duszy żołnierza polskiego. 
iwśród tej dyskusyi wziąłem do voki »Rząd i 
| Wojsko”, Przewracam kartki i zatrzymuję 
wyrok na małej rubryce Mysli“. Czytam i wo- 
„tm do rozsierdzonych polemiką tówarzyszów. 
| ~ Oicho! Słuchajcie! 
|  Ueiszyli się po długiej chwili, a ja czytam... 
„...Nie rozróżmiajcie się między sobą, mówiąć: 
ja jestem ze starej służby, a ty jesteś z nowej 
służby; ja byłem pod Grochowem j 0- 
stroięką a ty pod Ostrołęką tylko; ja 
byłem żołnierzem, a ty powstańcem; ja Litwiu, 
a ty Mazar. Którzy tak mówią, niech pezeczy- 
tają ewangeię o'robotnikach, którzy przyszii 
wo winnicy, jedni wezwani rano, drudzy w po- 
iudrie, trzeci wieczorem, a wszyscy równą 
wzięh zapłatę. A ci, co wcześniej przyszli, za- 
zdrościłi późniejszyin. Pan zaś rzekł: zazdro- 
nicy, a cóż wam do tego, byleście sami wzięli 
tę zapłatę”, Podee 

— Ktotak mówi? — pytają chórem, 

— Minkiewicz w „księgach pielgrzym- 
lstwa polskiego", 

Przypadek zadał nam złotą myśl Mie- 
Fiewicza. Dyskusya o wojsku potoczyła się in- 
nym TOTEN 


Aa a Ostrowidz, 


wywołać musialo w szeregach prac. kol. giębokie 
` niezadowolenie, z którego starali się skorzystac nie- 
sumienni agitatorzy, powodując coraz io większy za- 
męt. 
ała się, Że rzędz ka, któ 


Pokaz. ra 


ić rozsądnie jest szta 
PONERTE ESA 


ig m 


Kraków, 26 maja. 


TIENIE 


Biogosiuwieństoo prmieża din 


RZEGLAD POSIEDZIALROWY an 


nie każdy potrafi. Przyszłość da gam sposobneść dol cym pretensyc dó pierwszorzędnośči 


dalszych wyjaśnień. 

Za przedstawicielstwo okręgu dyrekcyjnego: St 
Grylowski, dr Z, Wodecki, J. Gazur, K. Multarzyń- 
ski, St. Jamróz . 
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l 
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Krzyżaka. 


Gzy papież nia wia, co portestancki rząd pru- 


z 


RERNA 


Prezydent Rzeszy niemieckiej, secyalista ijeki wyprawia w xvaborze pruskim z katolicką 


katolik Ebert napisał do papieża list z po- 
wodu objęcia przez. siebie najwyższego urzędu 
w Niemczech. Papież odpowiedział listem. w 


T 


którym prim o: zasyła Ebertowi błogosławień- | 


stwo(!1), secundo: powiada, że stosmmki po- 
między Watykanem a Niemcami nie tylko nie 
wegną zmianie, ale nawet zacieśnią się, te r- 
tio: zapewnia, że w tym kierunku nie zbra- 
. knje współpracy papieża. 

' Papież sądzi, że stosunki z Niemcami nie u- 
legna zmianie, owszem zacieśnią się. 
RSE EE 


oeda 


ludnością polską? 

Czy to postępowanie nie 
zdaniem papieża? 
Czy w tym kiermku ma współdziałać pa- 
pież? Czy za to papież daje Hłogosławieństwo 


ma wengé zmianie 


i Ebertowi?! 
| 


| 


Dia katolickiej Polski nie ma papież ani słó- 
wa podzięki. Za to Wilson i Lloyd Georgo czy- 
nią nam wyrzuty z powodu klerykalizmu. 


I to jest także ssignum temporise. 
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Ubkezwiadmi 


uy paskarz. 


(Nasze zwycięstwo. —- Usunięcie Aleksandrowiiczą z stacyit rozdzielczej dla papieru rotacyj- 


é 

Znany paskarz tytoniowy i papierowy Ale- 
ksandrowicz został po utracie wielce intratnej 
trafiki także usunięty z jeszcze intratniejszej 
posady w urzędzie rozdziału papieru rotacyj- 
nego. 

Odnieśliśmy walne zwycięstwo nad osobni- 
kiem, który przez szereg lat był szkodnikiem 
społecznym i cieszył cię poparciem wpływo- 

wych osób. 

. Obecnie dla rozdziału papier uutworzona zo- 
stala dyrekcya przy sekcyi ministerstwa hun- 


-= 


MAŁY FELJETON. 


© pednym kraju. 


W pewnym kraju jest nędza, głód, ubrania z lu- 
dzi sypią się, jak liście z drzew na jesieni. Do mat- 
daryna Tłu-pife-szuj przychodzi przedsiębior 
€a-pośrednik, obiecując przywóz ubrań po cenis 
200 marek (gdy normalnie płaci się 800—4.000 ma- 


rek), Lecz mandaryn Tfu-pfe-gzuj robi tru-` 


dności... że wagonów brak. że pozwolenia na przy- 
wóz, dać nie może, że — zresztą — >zobaczymy...« 
Żaś mandarynki Tfu-pie-szuji migają ocz- 
kiem na pośrednika i wskazują na książkę, zawie- 
rającą zbiór przysłów narodowych. Pośrednik 
otwiera ksiażkę i znajduje w niej złotymi atramen- 
tem podmalowano przysłowie: »K to smaruje, 
ten jedzie... 

W pewnym kraju pawne Towarzystwo amery- 
kańskie musi płacić 2 procent... — ki dya 
bel?! — pióro kiepskie -- chciałem napisać: — za 
przysłowie... 

Na pewnej stacyj Nie-zbir-kłań wagonów 
na drzewo dla urzędów eamorządnych brak. Albo 
wą, 64... sle mandaryn Tifu-pfe-szuj każo go- 
tie płacić 1.000 marok na... smarowidła. sy 

To też w pewnym kraju o mandarynach Tfu- 
pte-sznjach mają wyobrażenie jak najgorsze. 
Mówią, że za Czasów p. p. Wziatoczników 
takich łajdactw nie wlerowano, jakie 


tolerują 
Tiu-pie-szuje. 


A 


Zumeine zaćmienie słońca. 


enie SŁOŃCA. 


Dnia 29 maja nastąpi zupełno zaćmienie 
słońca, unas niewidzialne. | 
|| Waski pas, na którym zjawisko zasłonięcia tar- 
ty slońca przez tarczę księżyca będzie można ob- 
- serwować, ciągnie się przez południowa cześć oceù- 
nu Atlantyckiego, Amerykę południową i Atrykę. 
Czas zaćmienia wyndeić będzie na środka Atlan- 
tyku 7 miuut, a na wybrzeżu półnoćcnem Brazylii, 
'dckąd udaly się już misye ustroromów europej- 
skich i amerykańskich dla badania zjawiska, pięć 
minut, 

* Pomiędzy innemi ma być zbadane po raz pierw- 
"szy, czy zaćmierie wywiera wpływ na działal 
noé telegrału bez drutu, która, jak już wiadato, 
„jest daleko cilniejsza w nocy, niż we dnie. 


Czeskie rewizye o Botuminie, 


Podróżująca publiczność stwierdza zgodnie, że 
Qzesi zachowują się wobec 
przejeżdżających przez Bogumiu i skazanych na re- 
wirye ze strony czeskiej straży granicznaj, nad 
wszejki wyraz brutalnie. 

Rewizye osobiste u kobi 


e» dają im sposobność 


do okazywania, że nie posiadają nawet kultury: 


| 


pijanego parobka. 
Oczywiście rewizye u podróżnych obojga pici 


3a 


podróżnych polskich, I 


nego. — Nawa dyrekcya). 


dłu i przemysiu, oddział małopolski. 

Kierownikiem nowego urzędu jest p. J.a n- 
kiewicz. Komisarzem rządowym dla związ- 
ku gospodarczego wydawnietw jest inżynier 
Chołoniewski. 

Do dyrekcyi należą pp. redaktor Maryan 
Dąbroweki, wydawca Rudolt Osman i K. Ho- 
leksa. 

Dyrckcyi przysługuje konirola nad rozdzia- 
łem papieru i interwencyu w sprawie kompen- 
cat, 


| 
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ścią, Konłiskują prawem kaduka- papiero- 
sy i cygara, inżaresują się (7%) wielce 
pórtmonetkami i portfalami, węszą pilnie za doks- 
menfami »prodejrzanymi«. Zażalenia u vrzełożo- 
nych nis odnoszą żadnego skutku, niestety bowiem 
ci przełożeni sa tacy sami. 
| Ażeby zaś przejść przez to piekło, trzeba prze- 
tré przedpiokłe w Krakowie. Mianowicie 
(istnieje zarządzenie, że paszporty na przejazd 
'4 Galisyi przez terytoryum czeskia do Wiednia 
podpisuję w Krakowie pełnomocnik Czech, dr 
| Mueller, który w tym celu raz na tydzień na $s- 
(den dzień zjeżdża do Krakowa. Oczywiżcie na 
przyjazd tego para czekają w Krakowie setki in- 
teresentów, dzięki czemu przed jego biurem voz- 
grywają się khrutalne sceny, bo każdy 
chce wywalczyć sobie dostęp do tego dygnitarza. 
Ministerstwo spraw zagranicznych ma obowią- 
‘zek położyć kres tym nadużyciom przez energicz- 
"tą interwencyę w Pradze. 


— 


RLUPIŃSKI --mu zaczczył.! 


Z dyrekeyi policyi otrzymujemy następujące pi- 
mo: 
»Mam zaszczyt (!!) prosić o umieszcze- 
nie na lamach Szanównego pisma nastepujące- 
go komunikatu: 3 
Osoby, mające zamiar wyjechać do terenów 
na wschód od Cieszanowa, Jarosiawia, Prze- 
myśła, Dobroniiła, Sanoka, tudzież do miejsco- 
wości w tych powiatach politycznych położo- 
nych, muszą uzyskać wprzód przepustkę od 
władz politycznych, miejsca zamieszkania, w 
Krakowie zaś od dyrekcyi policyi i ted. 
À Dyrektor policyi: Krupińskie. 
2 s , 
Komunikat zamieszczamy w interesie ogółu — 
ale za zzaszczyte dziękujemy. Nie ma zaszczytu 
sni po naszej stronie, ani po stronie dyrekeyi po- 
Hevi. W krajach demokratycznych władza po pro- 
[stu ogłasza, a prasa ogłoszonia daje, 0 ilo one stu- 
jżą ogółowi. >Zaszczyte zawiadauiania pozostawiny 
fryzyerom manikirom itd. 


Straszne stosdnki w fotelach krzkowgójc, 


Stosunki w hotelach krakowskich stały się 
|już tak nieznośne, że nawet krakowski 
| Magistrat nie powinien ich dinżej tolere- 
wać. . 

Ostatnio pormszyliśmy eptawe procederu w 
hotelu francuskim, gdzie gosrodarujo. portyer 
Prusak z Berlina, niejaki Schön, w ten eposób, 
że tylko przepłacający go grubo mogą otrzy 
mać pokój w hotelu. „sk, 

Pruski systom Schóna udzielił się jednakowoż 
i innym hotelom krakowskim. 

W »Saskime i spod Różą< nie elicą portye- 
rzy wogóle mówić z gośćmi, nie wyglądający- 
mi na paskarzy, którzy płacą panom por- 
tyerom »łapowę< dochodzące do 390 koron. 

W hotslu »QCity w pokojach urządzili łichwia- 


£ 


` 


służą im także -do obiawiania się cudzą własno- | rze towarowi składy i magazyny, zaś w mają 


! 


| 


shotelu 
Drezdeńskime zamieszkał bardzo licznie pół 
światek, przyjmujący tam o-każdej porze dnia 
i nocy odwiedziny rozmaitych lowelasów. 
Do tego wszędzie brud, niechlujstwo, 
jak w pacanowskich zajazdach. Naweb najcier- 
DARE publiczności stosunki takie ię uprzy- 
krzą. 
Niechże Magistrat jako władza prze: 
mysłowa wglądnie bliżej w wemiosło por 
tyerów hotelowych. 
Wszak istnieją podobno jakieś przepiey 
o zachowaniu czystości, nieprzyjmowaniu po” 
dejrzanych kobiet do hoteli, wwłaszcza na dłuż: 
szy pobyt. Chyba ocknął się już prześwietny, 
Magistrat z snu zimowego i zaczuie przecież u- 
rzędować.. 


PEZEŚ GO SPOLŻOWY. 


W przyszłym tygodniu wqrówdzamy do na- 
szego tygodnika obszerny przegląd spot 
to wy, którego zupełny brak w polskiej pras 
sie był dotychczas dotkliwie odczuwany przez 
liczne rzesze sportowe. 

W przeglądzie sportowym umieszeżać będzie. 
my dokladne sprawcezdania z wszystkich za- 
wodów sportowych.i z wszelkich gałęzi. sportu 
uprawianych w Polsce, jak równicż krótkie 
notatki ze sportu zagranicznego o 

Z chwilą normalnego ułożenia się stosunków 
pocztowych, będziemy podawali teelgraficzne i 
telefoniczne wyniki wyścigów konnych z to- 
rów - francuskich, angielskich i niemieckich, 
ważniejsze wyniki międzynarodowych zawodów 
lekkoatletycznych, tootballowych, wioślanękich, 
pływackich i kolarskich. ; 

Zajmiemy się również z całą otwartością beze 
czynnością a nawet niejednokrotnie szkodliwą 
działalnością ojców naszego grodu i naszych 
władz państwowych w stosunku do ruchu mpor- 
towego. b osy 

Ujraszamy wszystkie - polskie towarzystwa 
sportowe o nadsyłanie swych adresów, kom- 
rikatów i zapytań do: Redakcyi »Przeglądu 
Poniedziałkowegoc (Dzisł sportowy), „Kraków, 
ul. Karmelicka L 31, s 


Co się Stało 
zadoponownym popierem? 


naństwa otrzymujermy następujące 
4 


| 


Z Prakuraieryi 
pismo: 

„Odrośnie do zamieszczonego w Nr. 1f z dnia 2) 
kwietnia 1819 „Przeglądu Peniedziałkowego” artyku 
łu pod napisem: „Co sig stało z deponowanym par 
pierem*, upraszam, na skutek życzenia  prezydyimi 
dyrekcyi policji w Krakowie, 0 vamioszczenie po 
myśli per. 1V ust. pras. w najbliższym numerze „Prze 
giadu Poniedziałkowego* następującego sprostowie 
mä: $ * „a 

Nieprawdą jest jakoby papier odebrany preser or- 
gina policeyo svrawcy krauzioży popelnionćj w ms- 
gazynie „Głosu nsrodu* w biurach bszpieczeństwa 
„pod telzgrafemt, zrakyżł bez śladu, natomiast praw- 
dą jest, ża równoczuśuie z (łoniesieniam przeciw Spram 
wey kradzieży do tnt. Prokuratorgi państwa, tj v 
smem Dyreksyj polieyi a dnia B marca 19i, L. 
LISTY zakwestyonowany papier odesłano da tut. 
Sądu powiżtewego karnego. Wedlug piswa tegoż Ša- 
du z dnia 3 maja br. prez. 143, 11/10. papier ten ode- 
brał starszy oficyał kancelaryjny Bazyli Bielański, 
przechować go w podrocznym magazynie litów, egy- 
nu poz. 66/18. gdzie dutychczas ele znajduje. —- Pro- 
Kurator przy Sądzie okręgowym: Br a sòm 

PTE WADLY SB ' 


| 
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| Pogłoska o inwazyi pruskiej, Wczoraj kolportowa- 
ne po mieście wiadomość, jakoby do Szczakowej wtar- 
gueli Praszcy, Wiadomość ową, która -— jak t6 mam 
zliczylikmy ma inuem miejscu — była tylko pogło= 
ską — pochodziła 4 kiłkw miejscowych Źródeł, a 
wszystkie sę „neutralnejnij. Zauważyliswy, Ż0 „neu 
tralni* mówili o tej inwazyi bardzo spokojnie i % 
pewaem zadowoleniem. Czyżby „nontralni" zyczy 
sobie takiej inwszyi? Ej —- może byłoby lepiej nie 

| wkladać pałców pomiędze drzwi polsko-pruskie? 

Godziny urzedowe w Ù. O. G. Z dniem 20 bmo go 
dziny urzędowe w D. ©. G. Kraków, zmienicne zo- 
staly od $—2 popoi. w dnie powszednie, w niedziele 
i święta od 5—12. Dowódca O. G. generał Symon 
przyjmować będzie strony prywatze we wtorki i pis- 
tki od 10—18; raport wojskowy odbywa się eodzien- 
nie prócz niedziel i świat od 18—t-e]. 

Dyrskcya kraj, Zakladu odzieży w Krakowie-Pod- 
górzu zawiadamia, ze dotychozazowo zapasy obuwia 
sa zupełnie wyczerpane. © nadejściu nowego transpor- 
tu cbuwia emerykańskiego powiadomioną zostanie 
pańliczność, Ma 

Paskarska ulica. Tuż koło Eynku  Kleparskiega 
znajduje się zaciszna wilca Krótka, którą dzisiaj Za- 
siugujo na miano paskarskiej. W dnie targowe, 4. 
więc we wtorki, piątki, a czasem także w inne dnie 
zajeźdżają tu wozy z werami zboża i mąki, ustawiają 
się w szeregi po obu stronach ulicy, io Be 
kający już wa żniwo, rezpoćeynają handel Nie prze», 

| szkadzają im funkcyonaryusze policyi 1 magistra, 
ktorzy urzędują tylko na Rynku -kleparskim, gdzie 
|edbywa się targ oticyalny. Ulica Krótka z nieoficyal: 
nym paskiem nie ich nie obchodzi, Mieszkańcy tej 


Nr. i5. 
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licy va naszem pożrednictwom zwracaja uwagę władz 
na to zacisze. paskarskie, 

.. Festyn W Parku Zrazowelim odbył się we: 
wielki festyn, urządzony staraniem krak. Kuia F 
domu zdrowia dia ksatascącej sie młodzieży 
Pemas“ w Zakopanem. Xa festyn przybyła liczna pu- 
blczność, kłórs dzięki nader urozmaiconemu progra- 
mowi świetnie się bawia. a 

Działalność p. Meflera. Avent policyi „pod Telegra- 
łem p. Meler pobiera w urządzie podatkowych zbia- 
row 

, CyL którym następnie pobory wypłaca. Dle upreyjem 
mienia tej czypności nio ches wypłacić plicy temu 
funkcysnaryuszowi, który nie może dać reszty 7 grub- 
szego banknotu. P. Meller ma drobne! w szutłaczie 
tiwka, alo niew ta srykanuje odbierających u niego 
: paes. Dla rozmaitości pomyli się czasem, np. w jed- 
mym wypadku o 50 K., w dnigim 6 50 K na nieko- 

* rzyć biorących x jego rak olacg. Pożycza takża pie- 
niądze na procent, który ma iśóna rzece funduszu din 
wdów i sieróż po funkcyonaryuszach policyi, alo do- 
tad rachunków nie ziożył. 

Biuro telefoniczne w Krakowie zmieniło wprawdzie 
austryackiego crła ua polskiego, lecz zatrzymało 
austryaćkie porządki, Razo płacić podwyższoną takse 
g gory, jednakże detychezas nia postarało się 0 od- 
powindnią ilość monterów tlektrotochnicznych, wsio- 
tek czego połowa telefonów w mieście jest stale bez 
nżytku, a 6 przysłanio r.echanika do naprawy musi 
sig dhizej pretić, mż o nudyencyę u Wilsona. 

. Wiee etrółów odbył się dnia 18 bm. w Krskowia 
na którym między innemi uchwalono zwrócić się do 
rządu waisyawskiego w sprawie zatwierdzenia ustawy 
dla stróżów. 

Jak p. Wojtas urredujt, Piszą nam z miasta: W dy- 
rekcyi policy, w dzienniku podawczyja urzędaja pie- 
jaki p. Weitas, który w gburowaty sposób obekodzi 

-Big ze stronami. Na tego uiekulturalnego osohnika 
zwracamy uwagą kompełęninych czynników. 
 Krzywdzący rozdział obuwia w Podgórzu. Dono- 
erą nam. że w biurze odzieżowem w Podgórzu dzioją 
eje nadużycia z raeri rozdaałn obuwia  arerykań- 
skiego. System protekcyjny, który decyduje o roz- 
driale, wprawudzi! niejaki p. Woliński. Biedne war- 
śtwy ludności zwracają się za naszem pośrednictwem 

dy władz kormpeteninych, ażeby położyły kres tym 
uiesjychanym radużyciom, 

Wiamania i kradzieże. Za włamanie do mieszkania 
p. EL Bischof aresztowała policya krakowska 10-let- 
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/PRZYSLAB PORĘELZTKNCGWA 


ka ofewzuiwę teatra 
swojej watrócce i uiżył, ten i ów pragnął 
ieć się publicynośti, co już było trudni 


jako że pzbliezność zażnyuje się wi 
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lturyłą” maksymalną, niż dyskusysmi szpitalne 


pemsye dla wszystkich funkegonaryuszów poli- |, 


mi. No — sie wywnętrzyli sią ci, którzy czuli 
»półrzebęe i niechaj im to wyjdzie na zdrowie. 
"W czasie tych rozpraw miejska komisya tes- 
valna rotstczygnęta sprawę, sle krytycy, znd- 
uy i przyjaciele teatra gadali dalej. Bawili się 
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ng. Ten i ów chciai mżyć| jest, dlaerego Tow. 
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muzyczne, nie posiadające ami 
chcru, ani orkiestry, nie jest w stanie wiasnemi ei- 
urzydzić poważnego wieczoru muzycznego. 
-awiarnia nie może pozbywać się na wie- 
czór swej muzyki dla odrabiania zaniedbanych obo: 
wiazków ober} właściwej instytucyj, a z drugie, 
strony trudno, aby Tow. muzyczne podczas kon 
catu pedawaio publiczności piwo i kolacye. 
Niemniej jednak przy użyciu tej orkiestry zo. 
ano wykonać program moninszkowski, stojący na 
wyżynie zadania, przyczem prof. Jachimeecki 


w cenzurotwanege, ale na stolku siedział ciągle | Oka%ał niepoślodni talent pa dka o czem 
rom gi Ja za. |Kraków podobne nawet nie wiedział. 
teatr, nad. którym Się znecano. Na sznzęścio ge- | TEKÓW po 3 ; - 
inu KAFEN r: Pw eż (Sky ARE. Drusa niespodzianka spotkała publiczność Kra. 
ià <A db Ai m st T kowska na uroczystym koncercie moniuszkowskiw 
Skrupiło się na Teafrze powszechnym, Re- tegoż samego dnia w sali a8dokoln:. r: 


forma- jago zajął eią.profesor Skoczylas, 


który podobno niegdyś zajmował się pilnie r4-| z 


formowaniem Jeżzuiiów, a później we Liwówie 
relormowaniem gry aktorskiej Nie powiediy 
mu się owe reformy, więć spróbował obecnie w 
Krakowie z Teatrem powszechnym, który zda 


niem 4 Skoczylasa na inien przejaskrawiać(!1 cortów przy nżycin dwóch różnych zespolów Or- 
grę innemisłowy sgenialny=reformator żądał od| kiestralnych i chóru, z których ż 
U|rozporządza Tow. muzyczne. (Wiec co właściwie 


aktorów sTestru Powszechnezżoe, aby wyzky! 
się wszelkiej szezerości, a natemiast uezyli się.. 
SZRTZÓWANIA, 

Podobno wdzięczni aktorzy Teatru powszech 
nego mają ofiarować p. Skoczylasowi antoma 
tytzna >piłęs honorową do reform. Nemo. - 


ania naraz ara 


2 meau muzycznego, 


Pod konies sezonu koncertowego, w ubiegłym 
tegodnin ruch muzyczny w Krakowie osiągnął swój 
punkt kulminacyjny, dzieki wyjątkowej osoliczno- 
ści przypadającego stulecia Moniuszki. 

Z konierzności bowiem i z obowiązku wszystkie 
nieomal lekalne instytuzyg muzyczne wysiliły się. 


| 


Oto wystąpiła tu inna orkiestra, która, wraz 
chórem, znakomicie wyszkolonym.  posłażyla 
dvr. Walewskiemu do wykonania 'sLit a 
nii Ostrobramskieje, Sonstów 
Krymskiche i »Floryang Szarego. 

LĄ więc istnieje w Krakowie mo?liwość wykona 
nia w jednym dnia dwóch różnych poważnych kon- 


ex 
st 


dnym nie 
to Tow. muzyczne robi?) 

Trzecią sniespodziankce zgotowala Krakowrowi 
fpubliezności i krytyce) p. Aleksandra Szatrad- 
ska, która odśpiewała na koncorcio wieczornym 
kilka pieśni Moniuszki. Okazało się. iż Krakowian- 
ka, p. Szafrańska, jest pierwszorzędnę 
noiska piośniarką estradową, o czem Kraków — 
nie wiedział. A w jednym z miejscowych dzienni- 
ków czytamy, iż dzieje się to z winy nieistnie- 
jącego impresaria, który p. Szafrańskiej do- 
tychczas nie urządził ani jednego wieczoru pieśni 
polskiej. A tekie powiedzenie jest nową n ie 
spodzianka , 

Więc po to istnieje w Krakowie hojnie sub- 
wencyonowane Tow. muzyczne, aby rodzime talen- 
ty i siły marniały, lub wegetowały nieępoznane, 4 
oJpowiedzialność za skutki zaniedbania obowiąz- 


xów, ciążiycych na instytucyi, zwalano na ni e- 
istnicjące czynniki prywatne!? 20) 
| Ten rdzień moniuszkowskie nasunął publiczno» : 
lścj wiele refleksyj na temat auormalnych 
stosunków, panujących w naszym >Świałkuc mu-' 
zyez. g= k. 


WER 


„niega Józefa Żurskiego i 1i-letnią Julie Wolańską. | na co je tylo stać, a ponieką1 nawet, jak u. p. Tow. 
Ztóoziejską parę aresztowano w chwil, gdy wychodzi-| muzyczne, zaprerenfowało cię z tem, na co go... 
ża p" PA sę ZA p. Bischob nie stać. 3 

poezekalni zjasy na dworca kolejowym wis- ie: a d i ZER mient Drez 
mali się ubiegłej neey do szalki z wiktualami restau- A E Pipe a poa 

, tatora trzej mani opryszki: Rudolf Sosna, Józeł Zeli-j | OŚ W REI bok EE, EE š IpO 

Ceki i Józel Dyrer. Śkradli oni wiktuałów za 1000 K. |C70nele GTKiestry kawiarnianej. Zrozumiałem tedy 

A URZ PATEE EEA A SES TEES Razy 


Część cdebtano, resztę, jak twiergzą, zjedli. 


, Kradzież fedwabuycii matnryi, Onzzdaj na dworcuj « y , 

towarewym skradziono g wozu, kolejowego RS a a s Temmen H4 ; 

jedwabuych wartości kilkudziesięciu tysięcy koron, f : 3 18 | 
* przeprewadzonem śledztwie, aresztowano pod za- : HOR i 


rruUiem porelnienia tej kradzieży Maryę Handel, Ka-? 


ol, s 5 pipande jii rogha Arts ani pay (Niedostateczne sprawozdanie Niemców. — Ludność niemiecka zmniejszyła się o 6 mil. dusz. ' 
gnal Sie É SIOŻY, Zà DÚ iai rdrOŻeGE 3 DE 5 ś : ; z . $ ' 
EAN ry EAE TIRO AERE CEC, O Niemcy skarżą się na utratę Poznańskiego. — Niemcy muszą być ukarane. i 


Ambony milezą. „Prawo hrn“ 
dniach preymosly dzienniki wiadomość o zarządzonem 
g inicyatywy p prezydenta ministrów wysłanin do 
ulwyl ezodkowej biędzynuristeryninej komisyi ce- 

„lem zbsdania na miejsce w Kolbuszowskiem, Rop- 
Gzyckien 1 Rzeszowakiem przyczyn i rozmiarow zna- 
nytb, unolewania godnych zajść. 

( Byłoby wobec tego wskazanen, by wspomniana 
kotnisva również zbadala, czy z ambon w kościclach 
danych pówietów, w czazie owych zajść lub pożniej, | 
ostrzegnno ludność przed dopauszczaniom się takich! 

`i gieludzkieh wybryków? Bo jak podczas wyborów ad. | 
Enny jęszały od ciskamęch na socwyalistów promów, 
tak w czasię owych zujść — a nawet po dziś dzień — 
zriłczeły j milczą one, jak zaklęte. A to daje dużo do 
miydlonzn!* 


| 


| 


eyi krakowskiej z Paryża. 


pisze: „W ostatnich | - Kraków, 26 maja (PAT). Radiotelegram sta-| Francyi na zachodzie, a Polski, Reemunii i Ser- 


bii na wschodzie. Niema widocznego powodu, 


Dnia 13 maja Brockdorti Ranizau przeslal| aby produkty tych ziem nie miały pola zbytu 
prezydentowi konferencyi pokojowej eprawo-| na terytoaryum Niemiece. 


zdłanie, zredagowane mef komisyę techniczna 


Nota odpowiada nastepnie szczegółowo na 


w sprawie warunków ekonomicznych pokoju., żądania niemioekie w sprawie fosfatów, żela- 
Prozydent konferencyi pokojowej Clemenceau] za, oraz przysziofci przemycił niemieckiego. | 


polecił przedłożyć odpowiedź w imieniu mo- 
catstw 
wiedź zaceyna sia temi słowy: 


»Motarsiwa sojusznicze i vaprzyjażniowe 0-4: 
trzymały i zbadały uważnie sprawozdanie ko-| rze. 


mizyj, wyznaczonej pzez rząd niemiecki dla 


Katastra ekonomiczna jest powszechna i 


sojuszniczych i sprzymierzonych. Odpo-| wszystkie narody muszą. ciexpieć. Niema pows- 


du, dla któregoby Niemcy, tkóre są odpowie- 
jalne za wojnę, nie cierpiały w równej mie- 


r 


R 


` | MARA 
rj 


„Noia koftczy się następującym stepan: 


15 Liczba. katastr ; Orio i Łazach wadłne $ A R Hm; : 
HS rza Clar poc ofy i R T kola GdŹ badania warunków ekonomicznych traktatu| | Pierwszym warunkiem powrotu od dawnego 
y tego okajo 206 nie mogło się wydostać wskutek po- | pokojowego. Sprawozdanie to wydaje się in| stanu powinno być 1znanie przez Niemcy. obec- 


żeru. Zmarli gomicy pozottawiają około 1806 wdów 
i sieróf. Ofiarą wybuchu padli prawie wylącznie Po- 
KJ 
Należałoby otworzyć publiczne składki nn ofiary 
katastrofy dla podtrzymania bratniej solidarności 
gade) Falski. z śląskum górnikami pod okupacyą cte- 
“ekg. 
Pesady w wojskowych oddziatach telegratiezuych 
i telefonicznych. Naczelne dowództwo wojsk polskich 
cgłasza: Do wojskowej służby telegraiicznej 1 telef. 
może zostać przyjęta pewna Jiezba techników, inży- 
aderów, alto dawnych wojskowych, . fachowo wy- 
krzałconych. Zgłoszenia należy przesyłać do naczel, 
Dewództwa, Oddział II, plac Saski 7 w Warszawie. 
„Powszechny tygodnik informacyjny“. W pierw- 
szych dniach czerwca br. zaczna wychodzić w Kra- 
kowie pismo tygodniowe pt. „Powszechny Tygodnik 
nformacyjny", poświęcony poszukiwaniu oraz ofero- 
waniu posad 1 wszelkiej pracy, kupnie i sprzedaży 
kamienie, majątków itd, Qgioszenia i pronuraeratę 
należy nadsyłać pod adresem administracyi, Kraków, 
wl. Patorégo 1. Ceny prenumeraty: rocznie z wysyłką 
poczt. E 19/20, półrocznie K 960, kwartalnie X 480. 


- Naokoto.sceny 1 estrady. 
Qienzywa tentrulnu. 


> Kraków, 26 maja. 
Wuż dawno nie mówiono i nie pisano tylo 0 
teatrze, co w ostatnich dwóch miesiącach. 
Rozprawiać zaczęto przy ulicy Szpitalnej a 
$kończono na ulicy św. Anny. Rozprawiali kry- 


niedostateczee, w kilku miejseach jest trakto-| 


wane z wielką przesadą i ignoruje podstawowe 
zasady, wynikające z przyczym wojny i jej wy- 


ników, a które usprawiedliwiają nałożone wa-| 


rumióże.. i 

Nota znuważa dalej, że sprawozdanie nis- 
mieckie oniera się na liczbie ludności niemize- 
kiej z pred wojny, gdy iymezasem ludność ta 
zmużejszyła się o 6 milionów dusz. 

"W sprawie odstąpienia . tonaży niemisckiej 
nota stwierdza, że ogólny ubytek ‘tejże, który 
wedle sprawiedliwości powinien być wyznaczo- 
ny, wypływa nie z warunków pokoju, ale ze 
zbradaiczego postępowania Niemiec. 

'W sprawie okolie, produkujących zboże, na 
których stratą Niemey się skarżą, nota powia- 
da: 

Ziemie te uniknęły losu, który spotkał ze 
strony armii  uieznieckiej terytorya Belgii i 


Niemcy podpi 


‘Wieden, 26 maja (PAT). Wied. Biuro koresp. 
donosi z Wersalu pod datą 25 maja: 
Hr. Brockdorff Rantzau powrócił tu. 


; 
ie- 


AJ 


miecka. kontypropozycya obejmuje gruby tom. hed 
Zbadanie jej wymagać będzie pięciu do sześciu | BY nm 
e, że| sem podpisanitų 


O A TE A DOO POZEW TO 


mr ma I JEZ PA EA a 
i 


szą pokój mięczy í 


nej syżuacyi światowej, do której się one w 
uajwiękczej części przyczyniły i którą wytwo- 
rzyły. Trzeba, aby Niemcy zdały sobie sprawe 
z tego, że mie mogą pozostać nieuszkodzone 
wśród uiestychanego zniszczenia, jakie spotka- 
fo świat cały. Udział, jaki przypadł Niemcom, 
został propareyonalnie wyzutizony przez Mo- 
carstwa zwycieskio w stosunku do sil Niemiec. 
Wszystkie narody Europy poniesły straty i dłu. 
go jeszcze będą dźwigać ciężary prawia za wiol- 
kie dla nich. Straty te i eiężary spadły na nie 
wsłkntók agreswwnoświ Niemiec, jest więę spra- 
wiedłiwe, aby Niemcy, które pierwsze przyczy- 
nity się do tych nieszczęść, wynagrodziły w 
miarę swych środków. Cierpienia będą wyni- 
kiem nie warunków pokoju, ale czynów tych 
tudzi, którzy wywołali i przediużali wojnę. — 

prawcy wojny nie będą mogli uniknąć tych: 
sprawiedliwych wyników. s i „óijtdsć tiaia 


A a a 


E sa FP 
(1.15 czarach, 
»Duilv Maie donosi: W kołach konferenczi poko- 
iowej wzwiąga się przekonanie, 4 mianowicie tak- 
że wśród Francnzów, że w traktacie pokojuwymw 


ią musiały tyć przedsięwzięte znaczne zmia- 
(7), zanim będzie mogła być mowa o ostateez- 


Y 


yem, którzy zjedli na teatrze sztuczne zęby. dni. Utrzymmje się silnie  przypuszczeni <a Sia" EE OTAN 


rozprawiali poeci, piszący sonety o rozmaitych 
wieżach kościelnych, prawili uczone komunały | 
"przeróżni profesorowie (Flach-heit hat keine! 
Grenzen), kwilili orficze, podejrzani o pocho- 

zanie od yatóroRów == slowem wządzono wiel- 


traktat pokojowy będzie podpisany między 10 
a 15.czerwca, 


Źmieny © traktacie pokofowut 


Wiedeń, 26 maja (PAT). Paryski korespondent 


| 


Stamowezość Francyi 


"wobec Niemiec. 
Kraków, 26 maja. (PAT). Radiotelegram. Rada 


A 


czterech uchwalilo dellnitywny tekst nawaj odpo 
wiedzi na pismo Broczdorifa-Rantzaua 
«w sprawie Zagłębia Saary. Według »lempese, no- 
ta ta podtrzymuję wszystkie klauzule ekonomiczne 
i polityczne, włączone do traktatu w sprawie kon- 
stytucyi obszaru nad Saara. Jedna jedyrie zmia- 
na mało znaczna została wprowadzona. Dotyczy 
ona wypłat, jakie Niemcy będą musiały poczynić 
za część kopalń, któreby miały wykupić w razie 
udpowiedniero wyniku plebiscytu po lutach 15, 


©: 


Sprawdzenie pełnomocnictw 
austryackich, 


Kraków, 26 maja. Radiotelegram. W sobotę ra- 
no o godzinie 10.30 zebrał się komitet dla spraw- 
dzenia pełnomocnictw, przedstawionych przez prze- 
wodniczącezo delegacyi austryackiej, Byli obecni: 
Juliusz Cambon, lord Hardinge, margrabia 
Imperiali i Maisui 


ETEEN 


| 


METAT 


DAU 


PRZEGLAD PONIEDZIAŁKOW Y 


sprawa odszkodowania 
dia Poiski. 

Wiedeń, 26 maja (PAT) Wiedeńskie Biuro 
koresp. donosi z Saint Germain: 

»Jerapse donosi: W poniedziałek  wyslncha 
komisya dla ustalenia odszkodowania wojen- 
nego zdania delegatów czesko-słowackich,. ju- 
gosłowiańskich, polskich i rumńńskich w spra- 
wie klanzuł, które maja być wstawione do trak- 
atu z Austrya. Łe względu na problemy poli- 


tyczne, pozostające w związku z tą Sprawa, po-| 


stanowiła rada czterech zaprosić do udziału w 
pracach komisyi generala Smuthsa i Klinetha 
(Anglia) oraz pp. Tardieu i Loncheura (Fran- 
cya). »Tempss donosi, że idzie. tu o to, czy od- 
nośne państwa, które sprzeciwiają się udziałowi 
w poręce za austryachie długi wojenne, mają 
być pocjiąguięte do uczestniczenia w odszkoda- 
waniu, kióre ma być nałożone na. Austro-Wę- 


gry. FET gy z + "p a JĘ 
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alk 


Wiedeń, 26 maja. (PAT). Wiedeńskie biuro 
korespondencyjne donosi z Berlina: »Berliner 
Tageblatts donosi z Królewca: Ze strony poin- 

' formowanej donoszą, że koło Bausk na polu- 
dnie od Rygi toczy się zacięta walka. Bolszewi- 
cy posunęli się aż pod Bausk i przeprawili się 
nawet na południe od Bauska przez rzekę Mu- 

gi Z RECT SEZ ETAROW FOYER e, PTO IE BREE S D L aa e e 


JĄ kd 


Piotrków, 26 maja (PAT). W sprawie nadi- 
żyć poborowych w Piotrkowie oprócz Bogda- 
nowicza został także aresztowany członek k 
WO EA TZT AA 

35 tysięcy cystern ropy 

_ dyspezycyi. 

Lwów, 26 maja. (PAT). Gazeta Porannae do- 
nogi: W Borysławiu znajduje się do dyspozycyi 
rządu polskiego 35.000 eystern ropy. Ukraticy nia 
zdełali spianiężyć dziesiątej części produkcyi z u- 
biegłych miesięcy, 


Dia ofint katastrofy © kazach. 


Warszawa, 20 maja. (PAT). Prezydent ministrów 
1 minister handlu i przemysłu przesłali Radzie na- 
rodowej w Cieszynie następujący telegram: »Stra- 
sznem nieszczęściem dotkniętym rodzinom sziemy 
wyrazy najszczerzzego współczucia, Celem ulżenia 
niedoli, przesyłamy aa doraźną pomoc 200.000 K 
dla licznych wdów i sierót po uleszczęznych ofia- 
tach katastrofy, o których ojczyzna nie zapomnie. 


Minister Wojdiechnoski we Lwowie. 


Lwów, 26 maja, (PAT). Minister spraw wewnętrz- 
nych, Wojciechowski, udziełał wczoraj audyencyj 
„w gmachu namiestnictwa. Przy audyencyach tych 
abecny był dolegat Gałecki Między innymi przy- 
feci zostali przez ministra przedetawicieja komite- 
tu obrony narodowej, deputacye z powiatów do- 
piero © oswobcdzenych od inwazyi ukraiúskiej, 
przedetawicicle »Komiteiu dzieci ma wieśc i t a. 
Na audyencyeę przybyli też delegaci wszystkich 
- politycznych stonnictw lwowskich w osobach pp.: 
Pinińskiego, Stabla, Błażowskiego, Loewenherza, 
Kuryłowicza, dra Mikołajskiego, Neumanna, Skarb- 
ka i Berwałowskiego. Audyeneye trwały do go- 
dziny 3 po południu. O godzinie trzeciej po polu- 
dniu minister spraw wewnętrznych w towarzy- 
stwie geenrałnego delegata i kilku referantów wy- 
jechał do położonej w pobliżu wsi Sokolniki, 
przedstawiającej typowy obraz wsi, zniszczonej 
przez Ukraińców w czasie walk, jakia się toczyły 
pod Lwowem. Minister Wojciechowski informował 
wią szczegółowa u ludności g przedstawicieli ludu 
» potrzebach i przyrzekł rychią pomoc, oraz wydał 
potrzebne w tym kierunku zarządzenia, © 5 


Lloyd ausityacki © rękach totoskich. 

Kraków, 25 maja. (PAT). Radiotelegram sta- 
yi krakowskiej z Lyonu: »lloyds austryacki, 
założony w roku 1886, który posiada? w roku 
1913 kapitalu 28 milionów koron gotówką, 
przeszło 30 milionów w obligacyach i 17 milio- 
tów rezerwy. stanię się wkrótce wskutek za- 
kupna większości jego akcyj przez grupę finan- 
stów włoskich, wiełkiem przeasiębiorstwem 
hioskiem. Konsorcyum bankowe włoskie wy- 
upiłę od grup zagranicznych 120.000 akcvj 
warzystwa żegiugi »Aqustro-Americenax, któ- 


- 
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Aresztownnie członka komicy! 


do | 


Ge 


sze, Na północ od Bauska na pólnocnym Drzo- 


gu Niemna zdołano nieprzyjaciela tylko po zo- 
braniu wszystkich rezerw, odrzucić kilka kilo- 
metrów w kierunku wschodnim. Nieprzyjaciel 
czyni wszelkie wysiłki, aby zdobyć Bausk 
i pospieszyć ma odsiecz Rydze, ` =- 


EZR TOOASOACKE 


misyl, fekarz powiatowy Roland. Przyznał on 
się do winy. 


SERALARDA i anan r e aAa 


re posiadala w roku 1912 flotę, złożoną z 53 
statków o pojomności 145.000 tom, 


Obay o Bielkovcisce, 
y y: do. ć 0 AURA 
Poznań, 25 moja. 

Wybory powszochne do rad miejskich w mia- 
siseh Wielkopolski dały następująca wyniki: 

Wyborów dokonano w 87 miastach. W 51 mia- 
etach, co do których ea już ołicyalne date. do rad 
miejskich weszło 445 Polaków, 121 Niemców i 13 
żydów. 

W większych miastach wyniki wyborów sa nn- 
stępujące: w Poznaniu — radnych Polaków 41, 
Niemców 18 i żydów 1; w Ostrowiu — Polaków 15, 
Niemców 1; w Gostyniu —- Polaków 23; w Kroto- 
szynie — Polaków 15, Niemców 19; w Strzelnie —. 
Polaków 14, Niemców 3, żydów 1; w Węgrow- 
cu -- Folaków 14, Niemców 8, żydów i; w Ple- 
szewi» — Polaków 13, Niemców 5, dydw 1. — 
Niemcy i żydzi wstrzymali się od głosowania w na- 
stępujących miastach: Mieścieko, Miksztadt, Qo- 
styń 1 Sulraierzyce. 
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Kumor i satyra. 
- BIEDNA ENDECYA!... 
„..Endęcrę trzeba będzie wysłać do Karisbadu, 
Bo jej sle coraz bardziej powiększa watroba!.., 
Bo już i Haller jej sią coraz mniej podoba"... 
Z dawnego entuzyszmu nioma nawet Śladut... 


Śpiłsudezał na nie Haller, tak, jak Paderawski"... 

Zkolszewiał!., Wściekłość kurczy ubindłą twarz 
i Romanat.. 

I ta Fmtente'a takżęt.. Chog tak urabiana!... 

Nie, to szlag trafić może człeka z pasyi szewskiejl... 


Żólć Endecyę zalejał.. Znów z tym P. Z. L-emt... 
Wolność wyboru Litwiel.. Znów w myśl Komen- 
` danta! 
Paderewski, czy Haller, czy nawst Entente'a, ` 
Wszyscy, jakby zrywsii z Romciem —- Makia- 
walomł,.. *) 


«Niby Cycero, albo papuga Kakadu, 

Lub niby kiepski Hamlet, przepowiadam sobie: 

Ofelio — Ende, ty masz kamienie w wątrobie... 

Więc na gwalt siostro, jedź się leczyć do Karls- 
ENA i ; badu!.., 

Wacław Wolski. Robotuike), 


+) Zamiast: Machiawelem (Lemański). 


„atu 


Legia kobieca. 


Krwawo dni listopadowe we Lwowie powo- 
laly pod broń także kobietę polską. 

Na Wulce, pod szkołą kadecką, w parku 
sterjakim, na placu Bema -—— w każdym niema! 
od'l-iale mieściły się kobiety, świecące przy- 
kladem poświęcenia dla sprawy i męstwem. 


t 


| znanego lwowskiego lekarza drowa Zagórska, 


Nr. TR 


szczupła jednak garść wzrastała z dniem kar 
żdym, z calej Polski przybiegły ochożniczki =-= 
z Warszawy, Kalisza, Plocka, Łodzi, Krakowa 
i Poznania. Cały batalion kobiet, podzielony 
wedle formacyj wojskowych, sprawuje do dziś 
dnia służbę żołnierską we Lwowie. 


| Naczelne dowództwo »Węchóde dało Legi 


kobiccej pełną wewnętrzną autonomię. Ro- 
mendantką kobiecej siły zbrojnej jest żona 


przydzieleni zaś oficerowie pełnią służbę instra» 
torów i zaznajamiaja kokiety z arkanami straa 
tegi Karność panuje wyborna. W koszarach 
ład, porządek i pilno przestrzeganie służby. v-e 
iPod tym względem xobietcy są nieocenione. 
i Gdy chodzi o kosztowny transport dla armii 
| wschodniej, o strzeżenie magazynów z mundu- 
rami, bielizną lub żywnością, tam służba kos 
, bieca wywiązuje się znakomicie i niema wypad- 
| ku, by najmniejszy drobiazg >przepadłe, skoro 
Legia kobieca zaciggnęla warię. A trzeba wie- 
dzieć, że służba ta odbywała się wśród ciągłego 
ostrzeliwania śpinsta, w warunkach, któro dla 
starych żolnierzy, zatartowanych na licznych 
polach bitew stawały się trudne do zniesienia. 
Żołnierz pozbawiony ciepłego odzienia i butów, 
licho i skąpo odżywianv, prawie zapomniany 
przez Polskę, wiecującą podówczas, niecierpli- 
wił się nieraz i pomrukiwa! z niezadowolsnia. 
W takich chwilach depresyi ochoiniszki y ed 
działu rozpraszały złe myśli i na nowo wobu 
dzały ochotę do wytrwania. Bywało nieraz w 
zimną styczniową noc, gdy mróz pnzedzierał 
się przez kusą kurtkę i emagał nieliżośnie, na 
wysuniętych placówkach zjawiała się kobieta- 
żołnierz i dobrem słowem wypędzała znużenie 
i podwajała czujność straży, Gdy elłopcy upa- 
dali ze znużenia, głodu i zimna a okop żolnier- 
ski spozępniał nagle i oniemiał, gdzieś tam z 
pośród tyraliery rozpoczynał cieńki głos ko- 
biecy ulubioną piosnkę żołnierską —— 8 za chwi- 
lę cały chór żołnierskich piersi rozśpiewał się 
na dobra i zapominał o trapiącej go nędzy. — 
Śmiało twierdzić można, że obecność kobiety w 
oddziale wpływała dodatnio, podnosiła karmość 
żołnierską i bitność. 

Dostać się do Legii i odziać się w mundur Je- 
gionistki jest dzis trudno i zapobiegliwa drowa 
Zagórska stawia ciężkie wymagania. Nie wy- 
starcza cenzus naukowy, poywolenie rodziców 
lub opiekunów, nie wystarczają polecenia | 


świadectwa, nwowocaciężna poddawana jest 
próbie i przy najmniejszem uchybieniu wyda- 


lana bywa bez rekursu, Dlatego też materya? 
l kobiecy, zebrany w Legi, jest pod każdym 
względem piorwszorzędny. 


Zwraca się uwagę P. T. Publiczności, że w 
lnie pogodne odbywa się w ogrodzie płerwszo: 
rzędnej kawiarni i restauracyi »Polonia« przy 
placu Szczepańskim koncert orkiestry symio- 
mieznej pod batutą znanego artysty Wasser. 
manza o godz. 4 po poł. Na wypadek niepo- 
gody koncert tamże na sali o tej samej godzi 
ule. 


* 


Z KRONIKI POLETYCZNEJ. 


Dmowski. odmawia! Z Warszawy donoszą nam: Ko- 
man Dmowski odmówił przyjęcia stanowiska ambas- 
lora, pelekiego w Londynie, t . 

Również odmówił wzyjęcia przedztawicielstwa poł- 
skiego w Serhii p, Okęchi. EG ; 

Ppik, Nieniewski, In zastępea szefa sztabu ganorul- 
„tego wniósł podania o zwolnienie go ze służby w 
riahio generalnym i o przydzielenie do aužby w ka- 
WALOTYŁ 
Zbliżenie Pul, Str. Ludowego g „Piastowcami?* Z 
mszawy acnes) nas korespondent: Wezelkle pogie 
ski o zbliżeniu między klubem Polskiego Stronnictwa 
Ludowego a klutem „Piastowęów* wobee wyrażne- 
go przechylenia się ostatnich ku Związkowi narodo- 
wo ludowemn, nie e} zopełnie aktualne. >» , 
„ Nowy wódz naczelny armii ntewskiej. „Głos Litwy” 
tenosi; Prezydeat Litwy Smetoną mianował naczelni- 
ka sztabu geveralnego, gen. Sylwestra Żukowskiego, 
głównedowośzącym wojsk litewskich, pozostawiająć 
uinistrowi obrony krajowej tylko sprawy mobilizacyj 
iaprowisacyi wojska. Æ pierwszych komunikatów 1o 
wego dcwódcy dowiadujsmy się, 20 wojska Miewskia 
zajęły Remigoły i Szyrwinty, 4:8 i 

5 miliardowa pożyczka wewnętrzna. Z Warszawy 
piszą nam: Rząd przedłożył plan użycia f-miliardo- 
wej pożyczki wewnętrzyci. Komieya aprobowała wnio- 
sek rządn. aby z pożyGzki tej użyto 2 miliardy tytu- 
łem kredytu, udzielcnego w towarach przez rząd sme- 
rykański na pokrycie zapotrzebowania armii i apro- 
wiyacyi ludności. 

S- godzinny czas pracy w Poznaniu, Naczeina Rada 
ludewa w Poznaniu wydała dekret o S-godziunym 
dniu pracy, 

Co kosztowała Anglię wojna? Rząd angiełe obti 
cza Kuszt wojny dla terytoryów brytańskich, z wye 
łączeniem Indyi, na 900,500.000 funtów szt, Wielką 
Erytavia pożyczyła sprzymierzonym i swolm tergto- 
rycm 2,700.550,560 funtów Szt. Na rachunek tej po- 
życzki sząd brytański nie otrzymywał od sprzymić- 
rsonsch żadnych regularuych spiat ani procentów i 
cgółem zwrórone mu 12,000,500 funtów szt, Tervto- 


w 


—|rya brylańskie zapłaciły 27,500,000 funtów szt. pre") 


Wiele z nich padło. wiele doznało kalectwa.l centów. 


Pijawka mieszkaniowa, — Józet Keno — E 
mauszenie, — Dr Griinzwelg, = 
Kraków, 25 maja. . 

Najjądowiiszym ze wszystkich wyzyskiwaczy 
wojennych jesi przecież paskarz mieszkaniowy, typ 
rozżzuchwalający się coraz szerzej w Kra- 
kowie. Ruch budowlavy zupełnie ustał zwłaszcza 
wskutek napływu ludności 'z obszarów nawiedzo- 
nych wojną i z tego korzysta pijawka lichwiarska, 
Żeby ostatnią krople krwi wyssać s ofiary — lo- 
katora. 

Na pierwszy plan wysunał się w tym kierunku 
Riejaki Józel Kerner, wiaściciel sklepu na Strado- 
miu .„Iadywidynm to zbankrutowane nie pla- 
cilo przód wojną swych długów a dla uchylenia 
się od odpowiedzialności sadowej przeniósł spry- 
. tuy Kerner firmę ha swą zacną połowicę Bro- 
nisławę, która dotychczas figuruje jako wii- 
śeicielsa aklepu. Ale wojna, to Eldorado oszu- 
stów i paskarzy postawiła Józefa Koraara mouno 
na nogi. 
Kerner handlował wszęstkiem, począwszy od ee 


buli, świec, mebli, skończywszy na pasku w 3% 
lutowym, uprawianym przezeń z samiłowaniem 


w ostatnich czasach na placu czarnejgiełdy. 
ge handel Józefa Rernera musiał mocno śmier- 
dzieć, dowodzi tego okoliczność aresztowania te- 
goż w Wiedniu jeszcze w roku 1946, W kryminalo 
siedział, ale dorobił się milionów i dziś poza oł- 
Lrzymią gotówką, ma w Krakowie pięć kamienie 
a mianowicie dwie przy ulicy Starowiśinej, po je- 


dnej przy ul. Jasnej Gertrudy i Kasi-| 


mierskiej a prócz tego wilo w Marien- 
badzie. Oczywiście, że realności te są kupione 
BA nezwieko żony i.dzioci, bo bankrut Kerner do- 
tychozas mie ma nazwiska w Świotie kupiockim, 
gdyż wierzycieli swych z czasów przedwojennych 
nie zaspokojlł. 

Teraz zaczyna się martyrologia lokalorów, 
którzy misii to nieszczęście, że domy, w któ- 
ryah mieszkali, PRZESZŁY NA WŁASNOŚĆ PA- 
RZ A db 


DOZORU ROAA O ENEI Ca AA ga BAE WR TAN" a 


m 


Za pozwoleniem ministerstwa skarbu. 


„Polska Krajowa 


Ji 


składać się będzie w 


2 10.000 losów, 


| 41 milionów 892 tysiące marek. 


Podział losów ma 


Sprzedaż losów oddaną zostanie we wszystkich większych miejscowościach kraju. 


„PRZEGLAD PONIEDZIAŁROWY 


We, 


kdcrado 6szustów i paskarzy. — Bandyckie wy- 
Paskarzo w bobrowych futrach. ; 


SKARZA MIESZKANIOWEGO O ZBÓJECKICH 
INSTYNKTACH. PODSTĘPEM i POGRÓŻKAMI 
WYMUSIŁ ON NA SWYCH GFIARACH PODPI- 
SANIE UMÓW, WEDLE KTÓRYCH LOKATORZY 
ZOBOWIAŻUJA SIĘ FO UFELYWIE JARIEGCŚ 
'JŁASU, ZWYKLE 3—6 MIESIĘCY OPRÓŻAJO 
 DOBROWOLNIE ZAJMOWANE MIESZKANIE. 

Mając te wymuszone oświadczenia stero- 
ryzowanych ofiar w kieszeni, przystąpił ów 
współczesny »Schylloke do masowych wypo- 
(wiedzeń a gdy mau sią udało rzeczywiście lo k a- 
tora wyrzucić, poczęia tu pijawka-lichwiary 
ska wynajmować opróżnione mieszkania za sze- 
śeiokrotnym czynszem. Dosłownie. N. p. Mio 
szkania z 3 pokoików i kuchni przy ulicy Gertrudy, 
których czyńsz wynosi za „poprzedniego *rłaści- 
ciela 4000 K. rocznie powynajmywał uciekinierom 
ze wschodniej Galicyi za 6000 koron. 

Józef Kerner nie zadawala się jednakowoż do- 
 tychezasowymi pianami swej zbożnej pracy, ale 
masowo wypowiada dalej mieszkania swym olia- 
rom, | ; 
| Prawnym zastępcą i narzędziem Kernera w tej 
sprawie jest adwokat dr Zygmunt Griinzwcig, — 
Ön to padjątł (I) się sądowego zastępstwa Kerne- 
ra, względnie Kernerowej, kiedy inny adwokat 
(moconag dr Tramer) przejrzawszy brudne spe- 
kułacye swego klienfa, wyrzucii go ze swego biura, 

Czyż to nio wstyd ihańba, żeby adwokaci 
pomagali w jego robocie?! 
| Czas najwyższy skończyć także z paskiem mic- 
szkaniowytu. s 

Kernera powinien sąd karny herzwłocznie are- 
sztować, gťyá w sporze o najem zaprzysiągł 
|jeden z świadków pobieranie przez tegoż lichwiar- 
skich czynszów, zaś Izba adwokacka powin- 
na zbadać jak dalece jest zaangażowanym w spra- 
wie Kerhera adwokat Griiuzweig. © i 


TEZ T a E 


Najstarsza Loterya Klasowa w Polsce. 


li-m półrocza 1949 r. 3 
35.000 wygranych 1.17. premii, 
„Suma wygranych: $ 
Ciągnićnie I-szej klasy 14-go i 15-do sierpnia 1919 r. | 
ćwiawtki i ósemki, : ; 


Generalna Meprezentocya na Gulicgę i Ślask ł 


iteld 


iikoszewski 


Zyłoszenia dla niego przyjmuje kancelarya adwokata Dr. Wiikoszewskiego: 


S ir. e 


Tę PETE OTTO 


Sprawę tę polecamy także komitetowidls 
zwałczania lichwy. uw 
„Pezztem zwrzesmy uwagę magistratowi, który 
niedawno? zapowiedział rekwizycyę mieszkań pry 
wattych, ż3 w kamienicy Kernerów ul. Gertrudy, 
29, jest kilka niewynajętych mieszkań, gdzie 
Kerner przetrzymuje rozmaite towary na niedo 
twclony bandel. Siraż obywatelska może 
przeprowadzić tamże skrupułatną rewizyę 
a dowiomy się ciekawych rzeczy, 

Wreszcie jeszcze jedno, $ 

Czy Urząd podatkowy wyciągnął wszyst 
kie kosekwentye z tego, że taki sgragzlernike 
jak Kerner dorobit gię w czasie wojny grubych mi. 
lionów, kiedy inni głueli w polu a rodziny ich imar- 
ły z głodu wewnątrz krain 

Mamyż się zastanawiać skąd czerpać na potrze 
Ły państwowe, skoro paskarze w bobrowyci 
futrach siedzą na milionach?! 


ŻYCIE POLITYCZNE” 


Bi ie rp kij em wi {ej 
i ti 

MŁ Się (AŚ W GIOLOWEE TOANNIR, 
„Przyjaciel ludu" pisze: b 

Jakiś „usłużny* korespondent doniósł do „No 
wej Reformy* (gazety krakowskiej, o tem, że 
w  Wierzchcsławieach pow. tarnowskiego, gdzie 
Witos oddzwna głową ehtopi spuścii samowot- 
nie zarybianę wielkie stawy ka, Sanguszków, po 
dając jako powód, że woda 20 siawdw podmuja 

„ im ąsiędnia grunta, Oraz to, że pranta, na któ: 
rych PDA DON, się stawy, należaiy ongiś dc 
gminy. Nadto Wierzekosławianio micłi zabrać 
dzierzawcy tamtejszego folwarku Sangitszkow - 
skiego, p. Partikowi (czy to nie Czech?!) przy: 
musowo 72 morgi gruntu cinego, rozdzielając 
go medzy potrzebujących. 

Nio niemy, ile jest w tem prawdy —- niech jo 
dnak i „Piast“ 1 Witos nio ukazują na nas, jaka 
na „burzycieli porządku społzeznepo", miech ni: 
koma nie wmawiają, że nasi działacze, to „bol 
szewicy" —- nikt z nas w Wierzchosławicach nie 
byi, tam Witos udzielnym piawie księciem, niech- 
żeż un raczej poslara się hanowo o wodę i ryby 


dia Sanguszków”, 


OPORU GUI 


è 


| Ze świata. 


KIEDY CZLOWIEK SIĘ STARZEJE? Dowcipne 
cdpc wiedzi na to pytunie dajo bezimienny autor ksią” 
zki, która nicdawno wyszła w Drożnie p. t: „Die 
Kunst nlt zu werden”. „Mążczyzna zaczyna się sta- 


| ozeć, kicdy: 2) Zyskuje przekonanie wewnętrzne, że 
| jnż nie może pozyskać serca mlodej dziowczyny, ani 


mieć powodzenia u kobiet; 2) wzrasta jogo potrzeba 
wygód; 2) kiedy narzeka na „kobiety, a swą żonę 
nazywa .eiarą"; 4) kiedy nie cnco się rozstać ze 
swym peplamionym snrdutem; 5) kiedy juź nie zau: 
ważn, że krawat ma zlo zawiązany; 6) kiedy się zży: 
ma na brzydką pogodą. nie chcąc wtedy pracować, 


"EU" wyjść z domu; 7) kiedy już tylko starszym đa- 


mom asystuje; 8) kiedy dając pieniądza, mruczy, że 
go rodzina z „torbami puścić, % kiedy mu cały świat 
mote wdeżć na garh. , 

NOWY „NIEŚMIERTEŁNY* W d 8 bm. odbyło 
się uroczysie przyjęcie do Akademii Francuskiej p. 
Franciszka de Carola, który w gronie „nieńmierte| 
rých“ zajął fotel po zmarłym p. Fawle Hervieu. P, 
de Curel jest, jak wiadomo, utałentowanym autorem 
dramatycznym, a jego „laniec przed zwierciadłem" 
grywany jest obecnie z powodzeniem na scenie ten 


. 


tru Rozmaitości. 


» 


WESOŁY KĄCIK. 
PORADY. 


Dia poszukujących mieszkania zapomocą ogłoszeń 
w dziennikach podajemy do wiadomości (zrzekając się 
wynagicedzenin w postaci 500 K. łub pery butów i ð 
kg cukru, n nawet austeyackiego fraka i 8 paczek 
tytunin do fajki), że jest wolny i jasny, widny, © 4 


| oknach pokoik kawalerski w. Rynku głównym na wie- 

Kraków, uł. Św. Anny L. ©. | ży raiuszcwej. Zgłoszenia pisemne na ręce prezyden- 

pa pk POZA EC ; i $ o K.Pederowiez u przy placu WW, Świę- 
SJK ą c: We tych. 


ASKA je 


«zus: Jakób Brykman, 


„najlepsza 


farba do 
w różnych kolorach, wyrobu wytwórcy 


jedwabiu, płótna | 


matery!, ) 
prawdziwega | 


polskiego „,PALATYMU" 


JARA 


jls SZULC 


Zastrzeżopy w ministerstwie handlu i przemysłu pod I. 653/603- 


ŁÓdŹ, ul. Zachodnia L. 41. 


ziecenia uskuteczmia pocztą, 


STAUR 


LAPEN IP agaa 


PIERWSZORZĘDNA, NAJWYTWORNIEJSZA 


| 


KEET TA ELT UNT i ani Anad $ > b e S 


' Piekny ten lokal jest do godziny I2-tej w nocy otwarty I daje 
pożądaną sposobność do miłej, swobodnej rozrywki, zadowolenia 
gasńironousicznego, a taliże masycenia się wyboruą muzyką. 


w ogrodzie reznoczyna się codzien 


ni 


e o godz. 4 pa poł; 


SETE 


w razie niepogody na Gali. 
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Dział artystyczny: | „Marsoł* oliwa do bucików po . . 
Aniołki Wita Stwosza, szt. » 2 1 ; « « - í „Biśoi* do noży i t. d, po K 1.—80 i. 
Główki Wita Stwosza z Wawelu itd po K 9 Q || Dział mzedyczny: 
Reprodukcye i odłowy polsk. i obcych artystów, Jnstruraenty chirurgiczne. — Opatrunki. 

Dziak gospodarczy: Kompleśne urządzenia szpitali i zmbnłatoryów., 

| „Błyszez” sztywnik, paczka |. _ Hegary kompl, po K 50'—. Bańki szkl. po 80 h 
„Kamion* przeciw molom po . 5 Dział toaletowy: 
„Zocha“ pasta do podłóg */, kg . À Mydła warszawskie — Perfumy — Kosmetyki, 
„Sirax* do czyszczenia naczyń 80 | Grzebienie — Szczotki do włosów, ubrań i t. d, 
„Aśra* lakier do bucików po . A GA i l:asierka — Manicuras — Utenzylia do golenia. 


jalcoto: landrynki, karmelki, deserty czeko- % | 
zdęwe, pomadki, bomboniery, wafle, andruty, $ 


| 6d i 
sej a emet Kompletne 
e E n yć ; TIEA 
fobrycny skład cukrów | towarów kolonialnych Ul zadzenie kawial n 
| jeszcze w bardzo dobrym stanie, jest do na 


pod firmą: ; 
anye Fiaker w krakowie, Dietlowska 29. | bycia dla poważnych reflelstantów. 


Zamówieniąz prowineyi uskutecznia gdwrotnie ©! Wiadomości udzieli łaścici à 
Wysyłka pocztą lub koleją, Ceny bardzo niskie. RE: w 3 : y ap reptans ka 
ASPI A a m przy ulicy Szczepańskiej w godzinach 


| dam temu, kto dowiedzie, że płyn mojego 5 
wyrobu. «LIGIA CHRZAN» nie niszczy po | 
użyciu jednego fiakonu całkowicie łupiężu, 
«LIGIA CHRZAN» nadajo włosom miękkość 
i piękny połysk. Pudrując włosy zsaąnym Ę 
$ powszechnie xe swej dobroci :LIGIA» pudrem § 

łopianowym, usuwa się z włosów tiuszez i łu-' 
| pieź i przyspiesza porost włosów, którym pu- $ 
| der ten nadaje puszystość i ułatwia czesanie $ 
i iryzur. 

Cena dużego fiakonu „LIGIA CHRZANU" I5 koron. $ 
| Cena dużego pudełka pudru łopianowego 5 koron. f 
P Za zwrot próźnych flakonów placi się K 5— 
i Wyrób i główny skład: : 

FR. BUDZIASZEK W KRAKOWIE, | 


uł, Grodzia l. 3, I piąiro. 
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poładniowych od 1—3. 


4 j|2000000000000000) 
Krakowski Zakład czuwania i ochrony gy ogra poria ZA 


=== Kraków, Rynsk główny L. 22. —==|JĘ ) 
i k poleca: 


. y - j: Fa ; 
1) Dział Straży nocnej i) wszelkie artykuły toaletowe, i 


|E 
E 
| 


Czuwanie nad E y Moapieessn puoi N | A 
i domów przez kwalifikowanych przez władzę r 
zatwiordzonych strużników, y perfumy, kr emy I pudry. 


2) Dział ochrony ubezpieczonych: Š Wysyłki na prowincyę po cenach har- § 
Udzielanie porad ł informacyi w sprawach ubez-' ń townych rzęsy fa zażicaka OE i 
pieczeniowych wszelkiego rodzaju oraz zastępstwo wrotną pocztą, 
stron przy wypadkach szkodowych. jA zwużztezehr E E 


owych POLICA: ", 


pA 9 R CHIRURGICZNE JBSTRUMENTA, | 
i Tan f > Kompletuje i urządza sale operacyjne, pokoje ordymacyjne, laborałorga bakte- 
i O Wszelkie ułonzylia lekerskia, w zakres bygieny, zdrowia i pielęgnowania chorych wuhedzące 


rgologiczne, — Piece dezynfekcyjne i de spalań opatrunków ate. systema „Kori%. 4 
Magazyn instrumentów lekarskto-maukOwych Mikroskopy. Aparaty Blntgena. Lampy kwarcowe. j 


je Polskiej Kooperatyoy budowlanej Zjednocz. Polski 
Kraków, plac Maryacki L. 3 > fe 


4 „l 
mogą już otrzymywać wszelkie materyały budowiare, a przedewszystkiem drzewo budunicowe i deski 
wszelkiej jakości i grubości. ' 
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porn izzza RZN 
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CINEO nt I e Aa Ani mae iea MY TELTE, 


P. K. E. urządza młyny motorowe, tartaki, | © AW. Dział handlowy poi kierownictwem 
buduje wszelkie zakłady przemysłowa, poszukuje ku- Karola stopińskiego. 
pna (dzierżawy) młynów i tartaków. V. Piekarmie spółdz. z í 
O ki . , zielczą w Czyży- 
i DAET miralóśy ETEO OREA A nach ad Kraków, IA ALOR P.E RU prie È 
. jy s , mą Janusza Andrzeja. — Ponadto organizuje; 8 | 


wyszukania i ustalenia granie parcel. i Ę 

Ji. Dział studmiarsiii znanego specyali- YI. Dział sprzedaży wydawnictw war- 
sty-studniarza, Jana Piwowarczyka z Krakowa, ul. szawskiego Związku Stowarzyszeń spożywczych (pod- 
Czarnowiejska 47. i | ręczników o kooperatywach i prowadzeniu przedsię- 

IU. Dział dekeracyjne-tapicerski į biorstw spółdzielczych, jak i sprzedaż czasopism, a $ 
pod kierownictwem ratynowanego tapicera J, Boga- szczególnie polakich gazet i wydawnictw kupieckich g 
nowicza, Kraków, plac Maryacki 4. i | i handlowych. ć E 
Oddział handlowy Poisklej Kooperaiywy budowlanej w Krakowie pośredniczy we wszystkich sprawach han- 
dlowych, ułatwiając i aprzedaż i zakupno wszelkie towarów, a równocześnie Zapoczątkowywuje organizacyę wszechświatowego 
handia polskiego przez zakładanie miejscowych kooperatryw handiowych dla zakupna, dowozu i podziała towarów na wspólny fa- 
chunęk. Tylko wspólnemi siłami zdołamy się wydostać z pod jarzma najniekezpieczniejszej konkurencji, tak nam znanej i stworzyć 

handel polski, ujmując całe zośrednietwo i knpna i sprzedaży w polskie ręce, 

Adres na listy, zapytania, telegramy: Polaka Kooperatywa budowlana, Kraków, plac Mafyacki 3. ; 
Poliska Kooperatywa budowlana w Krakowie otwiera już w najbliższych dniach własną Ẹ 
adrowizacyę {Konsum P. K. B. Kraków) — uprasza się zatem tą drogą członków P.K. B. o podanie K 


+: 


ilości członków ich rodzin — do biura P, K, B. Kraków, plac Maryacki 1. 3, 
Członkowie konsumu P. K. B. będą możliwie jak najlepiej i najsprawniej obsłużeni, gdyż P. K. B. droga, Wy- 
miany za drzewo, postara się o wszelkie produkty rolnicze, prędzej i łatwiej, niż to gdzieindziej być może — 
Należy się więc wpisywać bezzwłocznie do P- K. B. i jej konsumu. 
Kierownikiem koneumu P. K, B. jest czionek P. K, B, Eageniusz Bajas, Kraków, nl, Felieyanek 11. 


Czlonkowie konsumu P, K. B. mogą od 1 czerwca b. r. zgłaszać sią po przydziały aprowizacyjne, jak: smalec, mleko skondensowane, 
cukier, skórę 1 £ p. w bincze przy ulicy Kochanowskiego 1. 21, ` s : 
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